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taczą · sie ·w wielkiej tai•nicJ pod ochrona· .. Gestapa" 
SALZBURG. Z pogranicza J apraw sAgrll.niicznycli hr. Ola. wyj-ątkow" 1d na Z\fYC~je hłtle.. I do stosuniu wł06ktero partnel'Jl Pr6Cłl spraw polityesnycll, na 

szwajcarsko - austri.acldego dor>o no aaostn:ona ~stała wybitni11 rowsko - włoskie, skromność o- .,osi" do sprawy Gdańska. PoUty konferencj>i - n.a wyra~ne pole(e 
s~ Ze w zwi:izku » preybyciem kontroLa polic1jn.o • paszportowa, statniefó "POtkan·ta Ciiano - l.tib-- cy hitlerowecy obawiaj" aiv bo - nie MussoHniego - poruswn~ ma 
do SalZoburga włoskiego :mini&t.ra która jest ttoeowa.n.a r6wnież i wo bentrop. D'wbr2iec i mfa~to si), tyl wiem ujA'Wn:ienia bard'-<> poważ- też być sprawa stosl.fllków gospo-

bee dzien.tu'l<a.rzy. ko zlekka udekoroWl\ille flagami li)'ch 111ialJOC)iności punktów wi - datezyeb włosko • nierniecldch, 
Zauwaiono natomf&!t ()lbrt.Y • obtt państw. dzmlia partnerów ,osi'". Niiezgodno kt6re okat.ab' eię dla etro,ny wlo 

Narada na Zamku mi napływ agentów: ~s.tapo tak Ogólna tajenmłesolć T btalt 'ścl te strona niemi'8ełta starać sklej daleko nie t:adawalająee. 
w mundurach Jak i • tYWtilu. I 'wye!l&jowej pomrpy spotb.• wio.. alt będzie u. wszelq cenę ukry~ Wczoraj . o godz. 12.20 po puy-

W piątek pC)połudnłu Pah Pre. 
~ydent Rzeczypospolitej p~Jjllł 
w obecności pana l\Ia.rażałka Pc>l 
slcl Edwarda Sm:łfłego • RJ'd21a, p. 
premiera Składkowakiego, p. wice 
premiera illZ. EugeniuM:a 1'wiat­
kowskiego i P• minirlłtra Spil'lł"'1 ła 
irramdcznych płk. Józefia. Becka, 
ktQn;y referowali o bi'eiąąoh Pł'• 
cach r&§dll. . 

~ sferach politycmych i dzien alro-nięm. łą.C!ą tu u . 8PM~ nie- przed opin:Lt. 'Awi.a~w~. ~ !IWłMt je6~1i~ hr. Cit.no do Saltb11r1ra i 
nik\arslclch zwratiaję. uwaa-ę na pe'\'V'bOAd strony 1D.Jemiec•kł'i!j eo cza włas~gt> kraju. po ~n1adan.iu wydanym przet R;b 

Opozrcia w Gdańsku 
orzedw bltlerowslllm szalaftcam 

bentropa ~a cze§ć gościa - roi ~ 
poczęły się rotmowy polityt~n~. 
kt6re trwałf eałe popołudni•„ 
prtecł~gają.e się do gtldzin wi.e · 
ezo:r.n:ych. 

J .alc ju~ zaznaczyliśtny - roz „ 
:mow:t ministrów otacu daleko i· 

OD~K. PAT. Dial '*' ·Gdau - o<lr~ w obieg. ta SMiatu gda'fi.&lilego dr. ltau • dąca dy-!krecja i pr6ez najblit -
l!ib dostar'*>.na żOłltała inie•altań Broszurka a:ta1i11J~ oi.tro p~e • ~hlnga. szych wsp~łpraeow:nik6w mini· 
com miuta broszura antyhitlerow wódcę hitlerowców gdańskich For Nowa; broszurka wydana pti.ez strów, na zamek Fuschl, gdzie od 
ab. ~t,c., po dosłart'Zen!u jej &tera, przedsta'Wiając go, j&ko bar opoqcjt gd&ńsq wywołała w ko by1Va się konferencja - nikt nie 
pnn PGCztt gdid.t1k2b do adresa dzo młodego j~ueze człowieka, łac:h nal'odowo - soejallgtycznycn jest dopuszczony. 
t6w &rł&slali sit w kilku WyPad który pnybywszy do Gdailaka. po- ogrmne zakłpotanie. Policja polł- .Tak dotycbcms nh ogłMzont 
kach wyw·iiadową gda:daJdej f)OJi- $iadał tylko •ńwiechtan1 ubran tycim& gorliwie tropi mieHkań • &ndneio komunikatu oficjalnego. 
efi polityezneJ, tądaj4c wydania o- ko, a d~iś je.t właleicfeleta kil· '6w Gdań!ka, ~ ją otr.yma!f' l , 
.treyinanąs dopiel-J co bi'ost;Jł'ltl. ·kil knmia kJ. wąlli. Nast~pńie b.'ł'o ł Jtoti surowymi karami tym, Hitlerow<v g~alS(J 
:Adreaad 'l>łk.Wainie j121& jej nie1 azma saw1era wyj'tki a anqhit którriy pnrezyniajii si4 do ros - ..,

1
„ p ł k6 

I. Forster miel~ poniewa.i 'brossura pOłlzła · Ierow1ddeJ broszury b. pre!ydell pows<aechniiania brotaurKii. . u li I a . • 
·Age· . nc1·. Ge-s'tap·o 11'"111 robotn1·k1 11 ~~!!~~~ ~~o~~!gi::ri~ii:~sta • " Gdafielro. Polacy, obywa.t~\e gdaf1 * 

_ Nie ,wt~le :-f' '!'lł~eflO . !!>CY,· bracia Jim 1 Alojty Blokowi~· 
~:ann:em ~. N::;.~ z terrtorlum belglJskleao da Nlemleł ta tb, te r<»:M!l\V~ali z~ . sob~ PG 
;szczaninem ~ gauleiter Fbfa J>?ls~. Wezwana. n~ rrtie3..see Po.li~ 
ster, .i pteąd•t Senatu P.AnYż. Z Eupen don.os~. ze Flem był ucłekłnierem z armii ubr&'l'ldd i n,;iwii\18.ł z 11tm rotmo ~Ja me !all.~!ztował~ n&'PMtni • 
Grei.er, anł Die był nim rotnik belgifskł, atni~llb.ł;r n.a nlemłeeikłej, Mtrudnkmym w ch11· wę; W pewn.ej chwili ~ pobli«kie k6w, _ t.cz obu braci Pólaków . 

. pierw-łą prezydent s.bm,_ fłi>o po~icz11 belgi.jako - niietniee - rakt.tne roboti'llłkll. rolMgo. Pod „ go wu wyskocsyło 6-ciu m~t • AftESZTOWANlE POLAKA. 
hecny nAdb'dl'tniatN Betllnilt kim w ~en.lee, podaj~ naatę ozM roMt w J)(')lu Tl'ł'!YlegA'.hteyrn c~ny, kt&rzy 11chwycili Flem.a I . w QIJAl(iSKU 
ktc\ty też pierws.zy za~ąl sa-· puj4e~ az~r6łr ~ spraw.ie por lło gTa.n,icy . belgołjako ;. niemł•ckłeJ, u})row&d!ild wgł4b terytorium :nie • QDAN'SI{. Gda:ń~ll:ia polie~a 'Pó-
botować łltoaunki lłdllkó „ wania d<> Nłemł~c t>b:ywatela nie do Flema pcdsżtdł w ~artek m1ecktego. Od i@j chwni brak htyczM zaar~zt<>witła z 111eJ.na-
gdańskie. l ~ dłe po- mi~ckią:o J~zeła Flema, meznany lhężczy~na w cywilnym...:wszelkich wiadomości nej doWchczas prsyczyny ~rncow-
łrzebuje przek~ l&&ł P• B tl I d ,,_, - · f n.ik" P. K • . P. obywattilA gdań -
Forster, źe za Cdatiskiem stoi. e.s·. a .., u Zn „ C•e e •ki~g-o, Polaka Wenta, obywatela 

~:::ciawi!:i~łe~:i:.:: zamordował młoda . dz1·e· wczrne ~:::::os!~~:i ~~~t:~~g~~:zr:= co się teraz dziele w Gdańsku. byWateta rd.Ań.skiego narodowści 
kieruje Berlin. polskiej, Eugeniusza Aulicba, dłu-

A ftł~ ma ftll\ftł łłl. a spraw I Dr mu nie 1tr1dnlal1 dalszeJ zbradnic1eJ dzlalalnaicl gól~tniero członka gmihy polskie] 
gdllit!kiclt P• Forster !l'Ozumle NOWY JORK. DonosZ4 z Bo tollaoh vt pobłlłu Boell'tott. Jefferson ołw'iadcz')'ł w ~a•ł• ZWl'!iZlm :Polak6w w Gd>a'ń.!§ku, 
k~~m ~~8:!ie.:f:'! = oatt:Oh l\ll Fłoq-c:ltle. żet jaki' ta„ Drura z d!!łewłląt to9tała od badaflillt że porwał obie dziew-
Gdllli&!i!C!M. P-neeleł Wen jielfmiGZ>" . 01obnik pe.cl pl'łltek~ n.11.ledona zdrowa i cała w eh&• t1:yny, ~aj\c nac:łzitwJt otrl)'ma• 
Gdón:tzudn nf-»vby ni~ Pb- stćfia adzi.elani• pomocy w ka• cie w po'błito mief!łCowo,ci M&·· riia okupu od rodrJ.ców. 

';zyie~~~.:~ ... ~=sid= de uczennice liceum .,,, Miami. niach policja zdołała od112uktu~ wał1 1dyi 6hawiał 1ię, łe utrud· 

W Szwajcarii 
Wtkrvto farszerzv 

pieniedzy angielskich 
gu„ rl•tte f-iłmowej porwał dwie mło ti1. Po dłuł~ych pc:>12uldwa· 1 Młod1111t ~ dxłiewczlłt nmordo 

kowł tytk.0-ł,trr~;.::·_ j -1- to Jedna z mł~d;Ydi ddewelllłt li(~ zbrodniarza. niejakiego JeffenC)• hi tn\J ona fego atbrodnicie dzia· 
•y, llK ł I 1 i d 19 Od ~"' ł _, BAZYLEA. Wliadze szwajcar -

w ·czwartek .,,rawłł p. Fonter. Il at • ruaa · aaeraau nn, liczącego lat .J"ł. arua. akie w••kr;dły tu S'zer;)ko t'QZ"'Rłę·~ 
r dni o 01.11 daiewca,ta"'11 nio b)'ło -----------.-------------- " ,J "' Priletl wojn'ł Cdai\ek, miuto ~dnej wiadomoici. zioną szajkę międźyn.arodowyt.h 

i po.-t, były martwa. DopłtWO Zrozi>aeirofłi rodzice zularmo lłgbacg hels_cg f'ł&zer:ey ban.knotów. Fabtene 
zwifłiek • l'olek1t oływll go, • .,,<ł!! ;s,,.J1· ... , .... '-•it„ •.. „„„„„ł Z1 li graces z rzadem DfUSkl·m wyrabłia.H"' Batylei b11nknott 2().. Wzb,..g„clł ł pt0••-.....t.lll m•• .i„„ .... au. r- „ Yt lbU a ""'"'....,'*a UCl"' wiara ., 'i 

u a omywrvcn „ U• dńwo, podczas któregt> mt•leaio :funfoWe które nas ęprnie WyWOt!>-
WJ\fl "vietnoł~„ 'l'o sit l'lleol)' „o zwłoki zam· ordowaneJ· młod- J "'"'" d j • ł nk ·~ .ł ,_ no za gta:nicę, gdzie były pusz -ł „ ASTAn.1'ilA. Prze '1\ro n.ii BW 11 atarań ba Raesit mi':iQł · r..osz-notorycin e znane. aej · uaenniąo Ctible Bali•. k 2 81'!1 ł czane w obieg. 

Trulłn() w kr6tklm ~ule . ~włoki ahrodaiuae ukeylł w aa tową rybn~y I f)6łwy!§pu hel9kłkego ta l procenty w wocie . . o I. WładM r>olieyjne s:re!l:&tawaty 
sprostowa~ wszyatkłe fal$1!e, · toe'1yli proces 1 Hitdem r>rus im 81 groszy. - 10-c'iu członków !!M.jki, obywateli 
które w czwartek _,łJOwi• o IM. Po dług-kh starainiach pro~ Z sumy tej rybacy pl'tl~mac&yli rozmaitych plltistw. 
dział p. Fonhr. Zatr.ylna• Rz•d cd~B klMtalł wy~nyty, Pt,i~łniądkz~ j~- J2.ooto zł: dna ~a>klll\.Po°'ot:.~ebne~bo w . Samab61·s1wo my się na jedbyJtl. W r. 1178 'i · na na eżne im u en;t · OS! ~ as arm llW('lftU~ v :m. na ·u • 
nie Stefan Batory kapiłulował Luksemburga ł.óW n·l@ ZO!!to.ły 1m~e'Z l"~ąd Rzesi~ dowę szkoły w Jastarni i 31Sl,31 zł. 
przed Gdańskiem, . tytko nil . uiszezone. Obeenłe po 10 Iata.eh na F. O. M. hOlftmlerSkltlO b8Dllllłl 
odwr6t ·cctanek praed kr6lam Wllłłf z hillerrzmem N1·em•u \V"dlla•a dz*1ll,enn1·karz11 hu~A. Z.nany w śwt~i. ttna'll 
polaldm. ·WoJewoda Zborow- LU.KSEM'.BUltG. WlAdt11e l~k- "• • I • • SQWym bankiet Mannheimer lJó-
ski pobił woJika gd~lkle w $ł!Mburakie zat:Ułdtiły kollfisbtę I 11rotak.torat•· . pełnił sanwbójltwo. Stał on u 
otwartym ·Jlmu, łl gdy ft'oknftlł erJero lilikłAdu 'drugiego numeru . u ezel@ znanego ~ trttn'tllkcjJ m.iędriy 
się du lł:tunn•, Gdań!łk udie- h"tylle~tckłe~o '~M.-sotrhima ,,LuJc: Pf~.AOA. PAT. Pt6e11& prałldern ko• koresponcłll\tka „Le }d\lrl\al" l)arai. Che narodowych banku „Mendeleaohn i 
rz1ł W pokorę 1 poddid tłt.• fftnboura-er Frełheit.'•, któcy podob r~sp?n~tnta „'.ri1t1~ca" i ,.!'New York minade. ~ydalonym dziennikarzom Ska" w Amsterdamie, który oato-

Mni:na to 11ptawdzłc! Tf' kłlł 11:le 1ak skoniiskowany pr:::ed Tnnesa . Parkera ' wspołvraoo,vnłka &'ozostaw1ono ~•d'niowy łtrlńiifl 'fty- !dl niewypłacalność. w· banki-o. -
iku h • •• .._ł t . - i d • • • •2'eńcf1 1IavMa C .o,rha, nakaz opuśv j11zdu orir; r:a('lowlecłslano, ż~ nie wol• i._,• · k d h 1 .., dfr.1 podręczn" 1ston1, „~ - rz~ma ygo mami pierwszy nu - 1 c..ienia terytorium t>l'Otl!ktorałtt <'lłHY- ft{) im w drodze załr:z:yinywać się euw·1e tym ·pos~ ·o OWlil:l.Yc. Je.,." 

ko oczywiście nie W hitlerow- mer, został wydrukowany zagra-
1 
mała dz:iś wieczorem również przeby- ani na terytorium Rzeszv. ani też na szereg poważnych. banków: kołen-

~ · , iiica. ~ w J.>~ 84 ~~=~ ~ Q~ ~- derskich- · 

u ~in I u ~in I u sz ! s c ' : 1.J 6 Hoberb usc~ i 8c~iel o 8. A. . RJDZllhtii Iłu U. Ilu U. znaneJ dobrom piwa __ _ H. Urbońskieoo 
PIOTRKÓW, HUTNICZA Nr. 6. 

oraz znakomite napoje 
chłodzące i lemoniady. 

1 



Str.2 Nr. 221 

W. przededniu rozruchów w .Czechach ł Trag~ana podr6i 11ołlubllłl 
BERLIN. Na szosie Hamburg­

Kolonia doszło na ostrym zakrę 
cie koło wsi Wiemersdorf do 
ciężkiej katastrofy samochodo­
wej, w której zginął lekarz noJ'I' 
weski, dr. Ragran Lium, któr,y 
odbywał podróż poślubJllł. 

60„000 ludzi z Gestapo wvsłano z Niemiec do protektoratu 
Jak donosi z Pragi P. A. I., na \ rzy pomagali swym rodakom w stapo do Mor. Ostrawy. słać no.tę do Berlina, która w 

11eren protektoratu wysłano o- ucieczce do Polski. We Frydku ws,zy&ey szoferzy przyja7Jnej formie protestuje 
statnio większymi grupami 

1 

Nauczyciel z Morawki, Karstel są na służbie Gestapo. Zdołali o- przeciwko działalności niemioo-
60.000 ludzi z Gestapo. wydał władzom p~ego żołnie- ni wydać władzom 62 „buntu- kkh fachowoów gospodMCZych 

Żona p. Liuma wyszła z kata­
strofy bez szwanku. Przyczynf:l 
katastrofy było poślizgni~ie si~ 
samochodu przy wymijaniu in­
nego pojazdu. 

W związku z tym powstała rza, który .prosił o wskazanie jących się" żołniierzy czeskich. w Słowacji, niszczących prze­
trudno.ść znalezienia odpowied- : drogi przez granicę polską. Żoł- „PRZYJACIELSKI" PROTEST mysł pod pozorem reorganizacji 
ni.ej ilości kwater. Gestapo ma nierz został natychmiast aresz- KS. TISO W BERLINlE i wywożą<:ycll urządzenia fabryk 
być przydzielana po wszy- I towany i odwieziony przez Ge- Rząd ks. Tiso postanowił wy- do Niemiec. 

stkich wioskach i osadach celem ~ --------------------------------------­
„Zdraita historvuny• 
CZUNKING. (PAT). Agen­

cja chińska Central News dono­
si: W ang - Czing - W ei, który 
niedawno wzywał Chińczykow 
do zaprzestania walki, obecnie 
usiłuje zorganizować centralny 
rząd w okupowanych Chinach. 
Został on uznany za jednego ze 
„zdrajców historycznych". 

„czuwania" nad każdym ruchem j 
ludności. · K 

Dotychczasowa działalność po 
licji i żandairmerii zostanie ogra I 
niozona i w całości podporządko 
wa.na qyrektywom Gestapo. Nie 
mieckie władze administracji 
"WOjskowej zamówiły ogromne 
ilości skrzyń i łóżek. 

l · ren,ia iskupów · niem ·ee. 
Nie wiadomo jednak, czy 

sprzęty te zamówiono dla przy­
bywającej armii Gestapo, czy 
też zostaną one zastosowane w 
,bozaoh koncentracyjnych. 
SPRZEDA WCZVK CZESKI 
ZADENUNCJOWAŁ 40 KOLE­

JARZY 
W okolicacll Morawskiej 0-

st:rewy rozwija ożywioną dzia­
łalność, popierana przez Niem­
ców, czeska organizacja faszy­
stowska niejakiego Niemczika, 
która zasługuje się „protekto­
rom", denun<:jując Czechów. 
Więzienia w całej tej części kra 
ju są przepełnione, a codziennie 
odch~ większ~ transporty lu 
dzi. do obozów koncentracyj­
nych. 

Ostatnio np. niejaki Porzizka, 
faszysta, pracujący na koleja<:h, 
zadenuncjował 40 kolejarzy, któ 

zastanowi sie nad srtuacia kośtioła w Niemczech 
WIEDEŃ. W nadchodzącej 

konferencji biskupów niemiec­
kich w Fuldzie weźmie nie tyl­
ko udział kard. Innitzer, jak by­
ło poprzednio przewidziane, lecz 
wszyscy biskupi Austrii 

Rozczarow &ni 

Konferencja w Fuldzie ma się 
rozpocząć ok. 20 b. m. Episkopat 
austriacki przypisuje wielką wa 
gę d0 tegorocznych obrad w Ful 
dzie, które mają wytyczyć linie 
nowej polityki kościoła katolic-

Niemcy wracają 
z · przvmusowvch obo16w prat1 

BIAŁOGRÓD. W wyniku sy- 1 pieczeństwa · przekrad~a się po 
atematycznej propagandy zda- · nownie przez pranicę, zdecydowa 
rzają s'ię w Słowenii wypadki, iż ! li się opuścić Niemcy. 
~łodzież mniejszości . ~iemi~c-1 Powracaj.ąc~ • opowiadaj!l. iż 
kiej, obałamucona op0Wladan1a- wszyscy uc1ekm1erzy są zmusza­
mi o karierze' i możllwościach ży I ni do zaciągania się do specjał• 
cia w Rzeszy niemieckiej prze- , nych oddziałów pracy, poczem 
kradła się nielegalnie przez gra- ! kierowani są przeważnie do 
nicę. Prus Wschodnich, nie otrzy-

Ostatnio jednak zanotowano mują oni w ogóle pieniędzy i '­
w Słowenii powrót znacznej ilo- zie żywie1'i. 
ści Niemców, obywateli jugosło-. .---------.... --~ 
wiańskich. którzy mimo niebez- Frant en1 

kiego odnośnie do sytuacji wew­
nętrzno - politycznej, a szczegół 
niiej w Austrii. · · 

W związku z tym należy przy 
pomnieć, że przed kilku dniami 
ustąpił ze stanowi.skt swego bi­
sktip Karyncld, z k tórE:go po­
jednaw<:Zą polityką wobec na­
rodowego socjalizmu nie chcie­
li się zgodzić irnni biskupi Au­
trii. 

Rząd prowincjonalny w Kuei­
czeu zamówił u jednego z rzeź­
biarzy dw'ie figury, mające przed 
stawiać W ang Czing W ei, a i je­
go żonę. Figury te wystawione 
będą na dziedzińcu największej 
świątyni, gdzie ludność chińska 
będzie mogła wobec nich mani­
festować swą pogardę i wstręt. 

Czas obrachunku 
z nielojalnvmi Niem<ami we Włoszech 

BIAŁOGRóD. Dziennik „ Ve minionych lat lojalnościll wobec: 
czernik„.,cytuje za gazetą „Atesa

1 
Włoch, bę~ą mogli pozostać w• 

Augusta , wychodzą.cą w Bolza- Alto - Adigo. Reszta Niemców 
no interesujący artykuł o probie musi go opuścić. 
mie przesiedlania Niemców z po „Atesa Augusta„ pisze, te 
łudniowego Tyrolu. wreszcie nadszedł czas obrachun 

Zdaniem . wspomnianego pis­
ma włoskiego wszyscy ci Niem­
cy, którzy wykazali się w ciągu 

ku z tymi, którzy poprzednio 
prowadzili agitację antywłosq i l 
akcję narodową wśrod Niemc6w" 
tyrolskich. 

Cios w handel n~em~e<ki DINOL - DONY nane:S::m~~ do ZEBÓW do naorza 
' . · 1 radule reou111iki amervkańskie 

I• m '' gr . z a cze' ha m RIO DE JANEIRO. Cała pra• municji, dział przeciwłotnieiydt sa brazylijska .publikuje z wiel- i dział okT~towych _ wszystkim 

, ' • . ~ ·:,:;d:śeila:!~~~~ndo':!,~~= ~!j~blikom Ameryki Południo-
WSPÓłfl ·ata polsko-czeska sola " oku szefa Gestapo, Himmlera ' ce. iż komisja senacka dla spraw Działy gospodarcze poważniej 

Polska Agencja Informacyjna cirwko różnym organizacjom. 0-1 Niemcy obejmą całą władzę i I ~~icznych,. P~~ięła postano 

1 

szych pism stołec~ych uważaj~ 
donOBi z Pragi 0 ujawnionych o- bec:ny przyjazd Himmlera jest wszystkie wrzędy. w1en1e upo.wazn1en1a rządu do tę uc~wał~ za trafnie wymier.to-
becnie szczegółach rozmowy, ja niewątpliwie konsekwencją te- Ponadto Himmlea" wytykał sp~edaw~1a po . cenach ~rodu- . ny cios .w ~i'!°ę handlową 
kil przeprowadził z gen. Elia- go, iż. drakoński~ przepisy nie współpr~~ . C:zechó~ z P~lsk,, kCJ1 matenału wo1enn~o, ;ak a- · Rzeszy n1em1e,:k1e1. 

sem - szef Gestapo, Himmler, przyruooły spodziewanego .skut- domag~Jąc się s~bkiego zli~l- 700 ra :Jaw nap:u~t„ICZUl'b 
który bawił przed kilkoma dnia ku. . . dowan;ia wszel~ t.endencJt w ell · Ua» I •" 

mi nieoficjalnie w Pradze. ~1er oświadczył g~~· ~ t~ kier~; Hinm;Uer · zha~- Zakończenie manewrów lotniczych w Ang Hi 
Jak wiadomo po pierwszej sowi, Jako przedstawicielowi telizował oświadczeme gen. Elia LONDYN M 1 . . M k ał • 

' t-: h te1_.._ · · h. · --1.1- •te• ładzy · anewry otn1cze anewry wy az y wielklł 
wizycie Himmlera wydano w J>!°O władz ozes-.c . w pro J:\.i.ut:acl~, sa, ze o .Jęeie 1.A:KAOWl J w zakończyły si„ o godz 1 9-teJ· , przewag 1 tn' twa ,... •:i:" 

tek · dz • ki · · · li ·bliższym cmsle przez Nremc6w moźe spowodo- "' · · ~ 0 ic mysnwsKJ.e-
toc~he szereg ~koą Cen, hs e ~ J~ w DAJagandra antynie- wać TVRUażne l'OZrt.lehy wśród Jak wynika z ko~~nikatu, og- go nad lotnictwem bombardujll"' 

rowanyc przeciw zec om me e prop . /;'~·: . . łoszonego przez ministerstwo lot cym. 
w ogóle, a w szczególności pme- miedm. w Czecho - Morawach. ludnośC1 czeskie), nictwa. lotnictwo grupy wschod- Komunikat z uznaniem po<ł-

p · · - l o n a. z i ~mi ~~i:~;;~~~:~I~~::=;t· !== 
„~:o=~~;a;;,;.;~~~ ol~;~~~~1t~~~~i~i;i1a:U!::i%::.~~~ o~ 
LK.C. ropertaże ze Sląska O- lak). Napis taki wystarcza, by ki Marii KiJOWskieJ z Czecho- rmeszeza ciekawy list z Zaryte- nycll miały kolor żółty, nieomal 
'()olsk1ego, które re względu na właściciel mieszkania był nie- wfo. Mimo podeszłego wieku, go - Rabki. W liście tym p. Za- siny, zagrobowy koJ.or. A na za­
swq treść budzą dreszcz zgrozy. pewny jutra. Kamienie, y;fdły, ~elna. s~ przed ~sem wadzki d?n~ o ni.ezwr~le cie- chodzie płonęła wielka luna z pę 

. pałki, noi)e - oto narzędzia wal ludności uświadamiała sąsiadów, kawym z1awi.sku w czasie prze- ki.em grubych płomieni, paliro 
- J~~Y_ Jak lwy .w kla!- ki z Polakami. Kto ośmieli się ~ nal~ży podawać mowę polską mówienia Naczelnego Wodza w się niebo, rysując na swym tle 
~ - mowi Jeden z mi.eszkan- mówi~ po polsku, ten słyszy: - Jako 03czystą i rozdawała ulotki, dniu 6 sie!'pnia. ciemną sylwetę Babiej Góry. 
cow. Raus nach Polen, raus nach War ~~e 

1

za zezwol~ . władz Po niezwykle upalnym , dniu Widowisko trwało może godzi 
N:ie ma dnia, by ooes'Lło si~ schau (marsrz do Polski, mars'L do merI?~h .. ~e, r.e ?'TO ~deszła poprzedzona groznym nę. Obecni struchleli - pny­

bez rewizji, nie ma dnia, by któ- Wrurszawy). goWJ.e chCieli zgasić to ogmsko wi<:hrem gwałtowna burza. Bar- glądając się nawzajem. Jeden z 
ryś z Polaków nie padł ofiarą Straszliwymi grofbami odstra płonące miłością do Ojczymy. d2JO rzadko odezwał się grzmot, miejscowych górali odezwał się: 
iakiegoś bestialskiego napadu. S'Za się ludność polską od pol- W rezultacie stairusz:kę wywie- zaznacwny błyskawicą. Nagle - Cosi będzie, cosi musi być, 
DOS'Lło do tego, że w domach skich nabożeństw. C2')()DO z kaplicy i pobito do utra wiarflr ucichł. Dziwne zaczęły się bo darmo znaków takich na nie-

ty pr~m.ności. Mimo to boba- dziać rzeczy. bie Pon Bóg n:ie maluje. Sam 
terka nie upadła na duchu. W Poo Marszałek zaświecił te zo-

§Jl" FO N Z D ft O li' f A dalszym ciągu prowadzi swą pra Swiat stanął ja3rby w płomie- rze. Trza by syćko patrzyło na 
cę i choć stale groo:i. jej dzika nia.<:h. Sciany domów zaświeci- Zachód bo tam jest wróg. 

PAT. GĄDYLOWSKIEGO 

„ E l • G A 11 sp. z. o. o. 
Przemysł mas plastycznych 

:Warszawa 
Ul. Senatorska 28130, tel. 1522-06. 

Poleca jedyne na świecie HI­

GIENICZNE głowice syfonowe 

ze specjalnej masy z zupełnym 

wyeliminowaniem metalu. 

HIGIENICZNE, TRWAŁE, ESTETYCZNE, NIEZAWODNE. 

zemsta, przyświeca jej w pracy M·1· I d lk 
wielka, płomienna miłość do Oj:- j 1oner --- oszus po a OUJJ 
cz~~. dokonywane przez Właidciel pisma WJłdgowego przed sądem 
zbirów hitlerowskich na ludno- amerykańskim 
~polskiej ~a $ląsku Opolskim NOWY JORK. Przed trybu- „Racehorse In!ormation" jest 
me mogą mmąć bez e<:ha. Coś z nałem stanowym w Chicago roz najpopularniejszym w Ameryce 
tym trzeba zrobić! Łajdackie me począł się proces o nadużycia po czasopismem wyścigo:wym i 
tu<:iY muszą być ukrócone! Co- datkowe przeciwko właśc:kjelo- wychodzi w milionowych na­
dz:ienne gwałty nad bezbronny- wi i wydawcy znanego szeroko kładach, to też sprawa Anne­
m.i moszą rozejść się szerokim w Stanacll Zj~oczonych i Ka- berga wzbudziła wśród rzesz by 
ee?~ 1?° ;alej Polsce. Musimy nadzie czasopisma wyścigowego waków wyścigów zrozumiałą 
wiedzie<:, Jak to Niemcy odno- „Racehorse Information" Louis sensacje. 
szą się do Polaków. .Alnneberg<1\IP 
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. 
Lat transatlantrcki 
SAINT JEAN. (Nowa Zie­

Alia). Nad kolonii! francuak11 w 
Saint Pierre na wielkiej wysoko 
ści przeleciał w kierunku wschod 
uim nierozpoznany siunolot. 

Przypuszczalnie jest to samo 
Jot, na którym lotnicy a.mery­
kąńlłCy Loeb i Dickes wystart(>" 
wali rano z Saint Peters w No­
wej Szkocji z zamiarem wylądo­
wą.nia w Irlandii. 

Krzvi Hfszp nil 
dla nlemle(klch 
,.ochoto k6w" 

BERLIN. W dziennik" u~taw 
ogłoszono szereg dekretów, do­
tyczących żołnierzy niemieckieh, 
którzy brali udziął w wojnie hiH 
pańskiej. Jeden z dekretew usta 
nawia „Krzył Hiszpanii" dla „.,., 
chątników niemieeldch" 

Zbanhrutowani partnerzv ,,o i'' 

szrkuia nowe uderzenie 
Mussolini opr·a wał 4 punkty dla Anglii i Francji 

l\o.-.moW7 jaldę t1d plątlłu pl'ftr. sk;e,,węg\e!'łłkiegą, lb. Ciąe ale nręmaftła NlemeGm nePegu u- Anglii ł Franojł • w.p&i\,_t 
wAd&i w S1htbufgu włoalci mlą, dał zdecydowanej odpowiedrii, łatwtop inłlitamyełl, na ce je.. propozycjiuni pąkojowymi, iq0t, 
spraw zagranicznych, hr. Ciano • lee11 11alecał oflt"'*~eil!. dna)J o~ał odpewłedł ad~ int w eztel')' punkty, a mianQwi-
miniatrfml IP1'ł\V zagraftłcznych llla 2amanifestow~ia .węj ce- ~OWI\,. I cie: 
llłe~. Ribb~ntro:gern, idą opor- towości obronriej Rurnuttl!l un:ą- Se~")'Jne •łade~ełcl co cłe 1) Czeeliy i Moraw;, któH e>­
nie. W pie!'Włzym dmu konfore!l dza jeszer.:e w bieżącym młesiącq pnebiec~ ebHd salzburskieh po l>eenie administrowane •Il ~uo 
eje tl'Wały I godiln i nie dopra. wielki~ D\atiewry na które powo- d3Ją lud11ie, 11tejąey blisko Musso kolonia, zostaną awJnsowane n• 
wadlliły do uqodnienia pogllł„ ła 10 rocznik~w rezerw~tqw - linłego. l\ezmQW)" majll na celu dominium i rząd11;one w podoimy 
dów. ogó}em 500.0Q() ludzi. przeszkodzenie planem dyplo- ~pos6b jak angielskle dominia, 

Rozmowy toe•ą aię w wielkiej piacji angielskiej. to zn. otrzymają całkowitą same.-
t1je:innicy, rou obu ministrami R.ównio; w muu WQ;Qrłjstym Jężeli Angliłl - tak rozumujil dzielnoś~ w ramach wspólnej po 
bierze w ntGh udila.ł jecly:qie tłu- gół milioma re~erwtlitów juJOMO- \V• W}aązech - doprewadr;i w Utyki cawani~ząej, y,&Q~~owej i 
macz Hitlera zaufą,ąy Sehmidt. whn\fikioh qtł'zYIIlą~o ~łwiatłon\ic pajhllis~ym c1ąsie do podpi~ania gospodarczej. 

Co jest tę?Patem fO?;ftlÓW i dla„ l'\i@. ·~ w dfUgi@j ~ołowi~ licrp.- '6JUSZU z ~olaką, oraz uładu 2) Gdańsk pozostanie Woln~ 
czego obaj :rozmówcy napotyka- nil po~am b~dll n• manowey. tr6J J'PFozumienia z :Rosją i Fl'~- Miastem i obszarem zcl•miUtary­
ją na trudności l'rzy uzgadnianiu Od.będą io onei "" D~gramoin& Al cją wówczas sytuąc~- państw zowanym, lecz nrotęktorat nad 

h l banii i Aqstril, ~ 
SDłonelr setki wa1on6w swyc p ilnów! 11~" sttnie się l>ar4i!O cJęt~i i nim obęjrp,ą Niemcy. 

ro"J w Rumun ii Według informlleyj nadchodzą z Eudap~situ n~ctchodz!l włą~o bttdil musiąły qstąpić przed żądą- 3) Niemcy Qtl'JY?llflJft tłaW'fte 
" cyeh z dyplomatyc:zny<:h sfer len tnQŚCi o rQsnącym pie11adowoleniu niilDli lub też zd~d()wa~ się na posiadłości w Afryce Południo-

BUKARESZI'. W miejscowoś dyńskich nie Gdańsk jest głów- z powodu wzrastającego nacisku rPZMrywkę w beznadziejnych wą wej J Włochy daleko idące przy• 
ei Moreni piorun zapalił 1:homik nym tematem rozmów lecz Jugo- Nierpieg ną Węgry, Mimo twier- ~kiieh, po ~ej sytuacj~ nie mo wil~je w Dżibqtti. 
nafty. sławia i W~gry. Oba te pań11twa dzenia pra.sy niemteckiel, że wi- ~ną dopusc1ć • tr.ieba µ~1ec Ą.ngU 4) 'l'unl• przejd2;ie pod w:ipólnY 

Pożar przerzucił się na sąsied- nie chcą ulec naciskowi osi". Rib zytą hr. C~alcy q mip. Rtbbentro-. lców, Plitn Uhiegnięę\a oprf!.C:&- protektorat włosko '" frąnc;uśJd, 
nie zbiorniki, niszcząc setki wa- bentrop miał pytać hr. Ciano, co ~3 m.iała charakter prywątny, ~ę wany ~e Włoszech wyilądą ~ak w zamian za 00 Włoehy zdemUi-
gonow ropy. Straty są hlll'dio .uczyni~ Wlgchy, ju1m Niemey do ręi1pondepci an~lel~cy twierdzą, m~.::itęplJJe; taryzują Libię. 

zn-a•c•zn•e··-----...... --„•pr.o111w111a.d11111:11Ąllll!!ld!l!lolllll!!llllko•nll!!fl!lllli•k•tu„rum-•qń•_•--żą-R•i•p•b•e.n.•t•r•op-„ż11ą•d11ił-o111d11111W•ęii@i111ę1111r--l!!l!N•1e~m•elliy111111i „Wl•o•ell!!b!iiiy11119wy11111~t.l\iill!'l•ią„d„o Co do autor&twa tego planu 

Napoleon Sądek 

Oten1ć tr·zeba! 
niektórzy przypisują go samemu 
Mussoliniemu; inni zaś twterdzą, 
że pierwszy jełto zaryii ułeżył U\ 
basador niemiecki w Londynie 
von Dircksen. 

Czy dojdzie dp porozumienta i 
do zrealizowania planów .~i"? 
~ijbliisze godziny powinny przy 
nioaó odpowie.U na to pytłlJlj,e, 
interesujące cały jwiat. 

Włosi nie chca 
WOIDV 

Z „r••'I 
CODZIENNY ZEGAR SZCZĘSCIA ! 

J• to w a g· 1 e r s k 1· H e n I e 1· n .,..;:1.h:r.;v:::c-t~.\i~ 
~ „ ~„ ... „ _ .... """"' •. 
strolegia prowadzi kreda robole 11 We1r1ech ;~~~!°.!;dsfi~:: ;,f~~::l: 
w~l!~ w ~ 9-godzimej konfe- tów, ~U$tril i Czech~ podbój.„ {x:ić artyk\iły, ~t6rycll zad.ąniem 11%11 pohko • J)fyłyjsld,ge. o\{plsaale 

"""" „ j"·,·" -..lb '" ..i ·~ W · b ł k ić E ~ tego łQjłl&q moic mleć i'\lpełnłe ~-
~ a\lło- rell(:Jl, - ~ Y~ .... .; mi ęg;ięr, YO uspo 0 ij.ropę Pł.u"""' !'Ze H®iCile znaczenie dla sytuacji w E1'· 
matycz- miniatrąmi $pl'tllW Złitanicz:nyc Ro~ ,si~ nieprzębie,rą~ komą utratą niezależności pnei ~ppte. 
~~i Włoch i ~eclej Bzesiy padłą. j~ w śrOOJmęh propag~c;la. Wę,WY· Móżna się więc łatwo Rllwnoc•dnle rok<>wa.a(• w~j~>Q„e j• ZN. :zie. atronr, ręprezentanta Nię- p~SZQWllO .w ruch i{łośnę ha.Wl domyśleć, na jAkiej _p~ź- iingiełako • &~ • roayJsW• ..., 
la.tw:ić. im.ee Ribbentropa 11astępują- hitlerowskie o wsp61nQeie lcrwi, nie pnprowłdził swą akcJę po- ,M06kwłe po1uwaJ4 aię MIWł64 1111act: 
aby~ ca „zapowiedź•'; wsp(>ltnocie w~ i wló4wclę ~ Milhl. '11• sr:ybcłęJ niż peprzeth\le rok«'••• 

;:~=!uje: kiedy moina zdobyć prac:ę, Co u.czynią Włoqh11 jefil Ni~ orgWz9.cji. Ua~a te, j _ :;!~ o- Przy tym nięmal wszystkie pj ~=eł~~~t~~~c~d:::~~~' 4$l 
wygrd na loterii, pokonać W\\Ze1kie cy clPprQWa<:Jz,ą d.o koi;n:fllktu ru- kaZało, P4tdły na grunt... nie- ~,ą. niemieckie jak na komendę, '1A fłalcko fdą11e ustępstwa w •~lla~-
pr;~od,y w życiu, %wyclężyć wro- muAsko „ węgierskiego. praygotowan;r. rozpoczęb' z.uchwałą prepagan„ ku do JaponU, a'"'6wno w spr4'W'llC 
gów, osią,j!'lliĆ dutc zyski w hal\dlu, Na 'U; ~pozycj~ hr. Cia:n.e Oto na Węg~h od lat wśród dę przeciw Węgrom. Typowa po Tientsłnu ł Swatau. 
zebrać wielkie plony na roli, 1,1zyskać . dal wymijającą odpowiedź, za- Niemców, obywateli węgier- myka u.straszenia. Stale się bo- Taki obrót praw """olał a:CllZU" 

poparcie wpływowych osób •. z.dol,yć I lecaJ'Ac przy tym duż;i ostroż- :;.kich zyskał Qlbrz ......... ~e nAWO- wiem pisze ~ wspDmnian.ych miale niezadowoleJlie i Jtlepokój w 
czyj4Ś m..tłość, odznka~ zagl~iouc lub ~ • .' J•..,,. .f'"- • • - • h NI d -•--1 --l 

skra~onc rzeczy wygra~ l>1'0CCs są- ność, dzerue ruch tak zwany szwa,bs~. pism.ach, ze niezałatwienie ,,słu ?llł~ir:~ • ~• o'Ww.-• to ł'-•ł 
dCYWy. Wskazuje 

1

kiedy moina załat- Jedn007.eśnie i drugiej stro„ Przyzn.ająe się do macierzy, nie ~yeh" !ądań mniejsro8ci nie- ~f:a .J!~l'ł:;if:g_!':::::wi~~0~'Zi 
wić pomyślnie: ~elkic ~awy "!u- ny dowUldujemy się, że w czasie iapominają „Szwabi'\ że są o- mieckiej na Węgrzech, !tpOWO- . w •prąwie gdallskłtj. To toż cały .., 
rzędach paJ\$łWowych, j,n!itytuc1ach pobytu br. Csa:ky, ministra bywatelami Węgier i ani sły- duj8 reakcję Berlina. siteli propagandy nłemłecki•I idOI w 
prywatnych, sprawy sądowe, spadko- "-'- h W gi ~J. • h pod dk J-1.: Ż"" Ż da . t l hwill ki -•- -:„ h „„.;. 
we. wojskowe, policvinc itD. ~aw r.a~~~·YC ę er. w sz'I;:\; rue c cą o parzą owa- . ~e ~o ~ nJł. wysuwa wę a c w ens...... .....c ę„_„ 

Wszelkie niepowodzenia w iydu N1em(lZech,. von Ribbentrop ZA- nłu się rozkąZQm Hitlera. gierski Hen.Iem, pan poseł Mtihl? .l\n;Jil do :i;awleraida ioju,:n,i ~ Pol-
!śl "' i;ką PfZez pt:zedlotawłenłe i>olsld i•lto 

wy~µczoncl Jcś i ~e ll!asz sz1:zęścla dał od Węgier~· .Niem Na tym tle nrl~7!Y przedstawi 'l'e same, jakie wy~uwaU Niem- pat\stwa niel'rzytemnogo i awantur.llł• 
~ zr~ic::"~wc 54~ytci~~~~se~ CQmh a:'lleż resu. 1.1.ła~tńkamiliły ~r- ee1 l~m tego ru1chuM~hsł1 em kdrt

6
. cjy, gdy :hodzldmiło.e 1Ctzech~słowa- czegq. ;laencrwowłll!ie fccłnakże apra• 

\up ZEGAR SZCZĘSCIAI On zmic- nyc . ądania. te spo ą1ę z "'~ emem a pas em u em, - c ę, a więc: a n fi racy,.,na au„ wla, łe prasa nłcmicelra pi1:r:e l'IHIY1 

ni kote1·c Twego iyclat ZEGAR odmOWł· Te dwa fakty świadczą rJ' z.n6w reprezentuje prawdzi- tonpmła dla Nieme6w. który~ w łeJ sytuacji pisać 1tłe pe-
dz ełn l h winna f ak np, łącb.nle o~ałoqł• 

SZCZĘSCIA w precyzyjnym nauko• dowodnie, że Niemcy prowa ą wą mniejszość w p ym tego sło A ce tye !ądań? 'Bardzo zwy wszysWch irianic trułałów pokojo-
wym wykonaniu ~oszłule w pięknym intensywną robo~ n.a Węgrzech wa znaczeni\!, otumanioną hasła czajnie - chodzi o :r:gniecenie wych :r: r. 1919. 
foteralc: ze tlocenlkiamłł "77•5z z dzłctłe!8 i dlatego warto zajrzeć za kuli- mi hitlerowskimi. ruchu szwabskiego. Nie zapomi- Sytu•"fa -•ęd•„m••o"'o-a --ol••· 
pOUc:za,Jącym ty 0 z. „. ' "' In• ft~-·· Walk miń..!- tymi · bo ' 4 t · dl „„ il>i •r--"" - 3 „ '" 
szym gatucltu bez futerału tyl:Jr.'o zł. ay tej -.;CJl. a ~y ugrupo- naJmy Wlem, ... eau onom1a a je taicie ni0fl1>k4ł "'' Wło11cch, które 
2.90. Płaci się przy odbłGl'Ze. Dla orientacji poc!ajemy, że wąniami jest prowa,Mona. w spo mniejszości niemieckiej posta- ch9iti.łyby n W1aelk4 oe~ unikltą~ 

Nic zwlekaj wl~I Dziś jen.cze u· ilość Nięmeów według roima- sób niezwykle ostry. Nie trzeba wiłaby ją faktycznie poza na- konfliktu świ;1tQwogo. 01„togo · td 
mów Twl>J. Z~GAR SZCZĘSCIA, a ih""h ti:6deł waha. się od 400 ty- bowjem zar;:mnieć ~e partią po wiu prawa gdy~ df!tlydujący tnln. Cia\l'l,O l>Oj~c:hAl do S1l1bu.r1a JJO 
dalsze Two1e zycłe pomyślnie się uło· ·~"' ' · · . '. , . . wstrzymywil6 Nlotnców od b91ców 
ży. Za skutek gwanntujemyt Gdyby sięey do 700 tysięcy. Zrozumia- sła Milhla est wybitnie ~poma wpływ nuehby wowczas c1, kt6~ piowokac:vinyQb, Nic potraeh" dQdlf 
Cl ZEGAR nic pomógł to w ciągu 3 łe zupełnie, że cyfry jak naj„ gana przez p. Goebbel&a, który rzy pozostają pod rozkazami wa6, że plan ten w 1nmkcic doty'ą 
miesięcy przefmlemv go z powrotem większie :rzuca propaganda, d2ia· nie !ałuje funduszów. Poseł Berlint. cyJQ Gdański' (1 prawdopodobnie l w 
i ocl~amv5 plc.niAądze. 1 d ,MON łaj"'e& w myśl rozkazów pana :Miihl akcję swą noprowadził w Oto w streszczeniu kulisy ak~ innych punktach), jest c:ałkowicie fan 

ADRE UJ. stro . wy . , • rt_;_.1„b~,ftft A i ,.._ b taki .__ . u f . któ 1 . . . k d b . N. łat1łyuny i nie bętizię przodmi"1łem ia 
TRE'' Dz w 2 '\JTV$-uw:;i. 1 P1 Na. ~u ~· gęnc pana uve - rn """"mpie , ze ni re p - C)l, Ja ą prową zą o ecnte iem dnej dyskq~ji, wohc:c w"•łilri;iająco iii 
9'1>1., akr. ·82f. ' ' bęlsa ~U po zdobyciu Sude„ sma węgier kie musiały zamię,, cy na Wągrzeeh. ~11e11Q stanowiaka P1>lski. 

' 
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6 ńskim zamysłom grabieży i zaborów 
muszą się przeciwstawić solidarnie ludy słowiańskie· i. romańskie 

Wywiad z krzewicielem ideii zjednoczenia Słowian 
Sprawłe zjednoczenia Słowian 

przeciw zaborczemu rozpychaniu 
się Niemców wiele wysiłków o­
becnie poświęca gen. Żeligowski. 

Jednym też z działaczy nad 
krzewieniem tej idei jest prof. 
dr. Tarło - Maziński. 

Prof. dr. Tarło • Maziński tak 
oświetla ideę zjednoczenia Sło­
wiańszczyzny: 

Kalendarz dnia 

13 
NIEDZIELA. 

Hipolita i Kasjo· 
i::a. 

Jutro: Wig. Euze­
biusza . 
Słońca wsch . 4.14, 

zach. 19.05, 
Księżyca wsch. MM W 2.1, zach. 17.33. 

KRONIKA HISTORYCZNA: 
1492. Jan Olbracht, królem Polski. 
1773. Pogrzeb Konfed~rattów Bars• 

kich w Krakowie. 
1794. Gen. Dąbrowski pod Toruniem 
1831. Gen. Dembiński dowódcą po· 

wstania po us.tąpieniu Skrzynce 
kiego. 

tm. Poczatek bitwy pod Warszawą. 
PRZYSŁOWIA: 

- Rasa germańska zjednoczy pracować dla dobra swego i ludz I twórczej pracy i poświęcenia w 

1

. nie nowego jutra przez młod& 
ła się w imię swoiście pojętego kości. zjednoczonej Rzeszy Słowiańs· ludy bytujące na wschód od Ni& 
imperializmu zaborczego, .w imie Jaka, zdaniem pana .Prezesa. kiej. I mice. 
grabieży, w pierwszej linii dla o- winna być rola Polski w tym A Litwa, Wegry, Rumunia) Wśród tych ludów słowiań9" 
grabienia ludów słowiańskich. Te ruchu) - pytamy. I _ Nie należy traktować Zje- kich zawsze było godne miejsc& 
mu prądowi, groźnemu dla natu- - Rola Polski będzie najbar l dnoczen'.ia Słowian jako ruchu ra i' dla Litwy. Węgier i Rumunii. O 
ralnego rozwoju ludzkości i dy dziej godna i zaszczytna _ or- sistowskiego ani ruchu hitlerow- tym świadczy nasza bogata prze 
biącemu na naszą zgubę muszl) ganizatorki i przewodniczki bez skiego, ale jako wspolne tworze- szłość historyczna. 
się przeciwstawić narody romań- jal<lchkolwiek zakusów zabor- w • d d 
skie i słowiańskie. czych. Polska i_ia dł~o. s~reśl~ 8ZW8nle 0 zgO Y 

Na wschodzie musi powstać na z mapy pohtyczneJ SWiata w Sł ń 6 S b -
zjednoczenie" Słowian. Przycho- udręce tworzyła wielkie wskaza owe ( w. er 6w I C!łorwat6w 
dzi chwila, że Słowianie odegra- nia dla siebie i braci Słowian. BIAŁOGRÓD. W Słowenii szernie opłakany los mniejszości 
ją rolę hamulca na drodze za- Dorobek umysłowy i polityczny I młodzież kolportowała ostatnio słoweńskiej i chorwackiej w 
borczej germanów i dadzą jesz- - spuścizna wieszczów naszych. w wielu miejscowościach ulotki Rzeszy i we Włoszech. 
cze coś więcej _ nowe wskaza- myślicieli i mężów stanu - to I zredagowane w patriotycznym to Ponadto ulotka wyrażała głę­
nia współżycia ludów. wyraz dążeń nie tylko Polaków. nie, wzywające narody słoweńs- boki podziw i sympatię dla brat 

Treść idei zjednoczenia Sło- ale to jest również treść myśli ' ki, serbski i chorwacki do zgody. niego narodu polskiego, który 
wiańszczyzny polegać będzie' twórczej całej Słowiańszczyzny. celem tym silniejszego od- pierwszy odważył się przeciwsta­
na tym, co jest treścią duszy sło Jaki ma być stosunek do Ro- parcia niebezpieczeństwa, grożą- wić w sposób energiczny nie­
wiańskiej i polskiej _ posza- sji) cego ze strony wojującego ger-

1 
mieckiej agresji. Ulotka spotkała 

nowanie godności ludzkiej . _ Nie można sobie wyobra- manizmu. się z dużym echem wśród całe-
i współżycie • ludów na za- 1 zić zjednoczenia Słowiańszczyz- W ulotce poruszony był ob- l go społeczeństwa. 
sadzie wolni z wolnymi, równi ny bez Narodu Rosyjskiego. Mu­
z ·rownymi. si on jednak zrewidować swój 

Gnębieni i eksploatowani obe• stosunek do Narodu ukraińskie 
cnie przez Germanów .:lłowacy go i białoruskiego _ te wielkie 
i Czesi w tak'im ujęciu czuliby odłamy Słowiańskie muszą mice' 
się dobrze i mogliby spokojnie możność wniesienia samodzielnej 

/.. Od Tatr po Bałtyku wodj 
~}Wszyscy chwalq PINGWIN l~dy 

T~~~~;;·~:.~ 1 Misterna gra polityczna na Dalekim Ws.~h. 
to tylko staje się pożąda.nym, czego 
posiadać nic mo:ilna. 

Jan W. Zamoysk!. 
Mała rola gospodarcza StanQw Zjednoczonych. 

zadała wielki cios polityce japońskiej 
Na olbrzymich a bogatych ob- czykami". Wschodzie nie tylko Chińczyków, 

e • e ł " szarach Azji krzyżują się intere- l Że wypowiedzenie traktatu ale również te wszystkie pań-
1:: , ,,, . „„wA"'''"""'" s~~g~~~~teo\.~ (sy wielkich mocarstw przede handlowego Japonii było ze stro stwa, które mają na terenie azja-
1 ~o~"' 'A 111„f\I„ I wszystkim Japonii, W. Brytanii, ! ny Stanów Zjednoczonych kro- tyckim jakieś interesy handlowe. 

się wojna z Chinami wyczerpuje 
militarnie i gospodarczo państwo 
Mikada. Widmo wojny z Sowie­
tami wisi na włosku. St08Wlki 
z Anglią są naprężone i &tale za -":s~ 1' IJłJIJ ' Stanów Zjednoczonych i Francji. kiem politycznym potwierdza do Postępowanie .to Japonia argu-

G sEC~IEGO W tej chwili państwem wystę- sadnie oświadczenie senatora re- mentuję, hasłem: ,,Azja dla Azja- ostrzają. .si~ ., . · ' 
pującym niebywale agresywnie i publikańskiego Wandenberga, tówl" , 
bezwzględnie na terenie azjatyc- który powiedział: I o to Stany Zjednoczone po­
kim jest Japonia. Postępowanie „Japonia ma obecnie sześć mie wiedziały po raz pierwszy: stop! 
Japonii w Azji przypomina zacho sięcy czasu aby dowieść chęci dal dosyć tego! 

To też dyplomacja japo6ska ro 
bi wytężone wysiłki aby . '-tosun­
ki japońsko - amecykańshle by­
ły jak najlepsze. 

5! IR\ IA~ftA !!!!: - K a l!:łl V - wanie się Niemiec w Europie. I szego utrzymania poprawnych Wymówienie traktatu handlo-
właśnie ta wspólnota planów, wy stosunków ze Stanami Zjednoczo wego · będzie miało niekorzystne, 

Prasa japońska pisała o Sta­
nach Zjednoczonych uprzejmie a 
nawet serdecznie. WARSZAWA I (Raszyn) 

NIEDZIELA, dn. 13.8 1939 r. 
7.00 Sygnaił cmsu i pieśń „Najświ.ęt 

&a Pami.o" 7.05 Audycje dla wsi. 8.00 
Dzlenndk poranny. 8.15 Konoe!l't 9.00 
Transmisja na bOOeństwa z Piekar 
Wielkich na Sląsku. 11.40 Transmis­
ja z Morszyna (przez Lwów) 12.03 
Poranek muzyczny (płyty) 13.00 Wy 
jątk.i z Pism Józefa Piłsudskiego 13.05 
Przegląd C7J3SC>pism 13.15 Muzyka o­
biadowa 14.40 „Czytamy Micld.ewi­
cza" 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 Ply 
ty 17.15 „Kto odpowie„? 17.30 „Pod­
wieczorek z ogródka (ze Lwowa) 19.00 
Powszechny Teatr Wyobraź.n.i: 19.30 
Orkiestra Filhannonil Londyńskiej i 
Jó:zs!f Szigetti - skrzypce. 20.10 Au­
dycje informacyjne. 20.15 Muzyka fil 
mowa i taneczna. 23.00 Ostatine wia­
domości dziennil.ka wieczornego. 

WARSZAWA Il (Mokotów) 
14.00 Parę informacji. 14.15 

płyty 14.25 Koncert solistów 15.00 Mu 
zyka kameralna 16.00 Muzyka lekka 
(pł~ty) 17.00 - 21.05. Pnerwa 21.05 
Robert Schumainn (płyty) 22.05 Nowe 
na~ana na płytach. 23.00 Muzyka do 
tańca (płyty). 

rażająca się w zachłannęj zabor- nymi. choć nie groźne, konsekwencje fi 
czości, zbliża . politykę japońską JAKIE BYŁY PRzyczYNY? nansowe dla Stanów Zjednoczo-
do polityki Niemiec i Włoch. Trzeba wiedzieć, że stosunki nych, ale dla Japonii wymówie-

Trzeba bezstronnie stwierdzić, handlowe japońsko - amerykan- nie tego traktatu jest potężnym 
że żółtolicy i skośnoocy Japoń- skie były dla Stanów Zjednoczo- ciosem, ponieważ właśnie z Ame­
czycy odznaczają się ogromną nych bardzo korzystne. ryki Japonia sprowadza surowce, 
energią w walce z piętrzącymi Tylko dyplomatycznym wybie- niezbędne do prowadzenia woj­
się przed nimi z dnia na dzień tru giem było oświadczenie amery- ny. 
dnościami. kańskiego charge d'affairees w Dla Japonii cios jest tym bole-

Jednym z największych ciosów Tokio p. Domana, który składa- śniejszy, że zupełnie nieoczekiwa 
politycznych, jaki w ostatnich jąc notę wymawiającą traktat ny. 
dniach otrzymało państwo Mika- handlowy z Japonią, powiedział, Japończycy niespodziewali się 
da jest zerwanie układu handlo- że przyczyną wystąpienia USA. ataku ze strony USA. Wprawdzie 
wego z Japonią przez Stany Zje jest niezadowolenie amerykań- ·gdy senator Pittmanu zgłosił na 
dnoczone. ksich przemysłowców bawełnia-1 kongresie wniosek o zniesieniu 

Trzeba z całą jasnością zdawać i nych ze zbyt wielkiego importu ustawy zabraniającej wywozu 
sobie sprawę że wymówienie 1 japońskich tkanin do Stanów. broni i materiałów wojennych 
przez USA. traktatu handlowego, Że ten układ handlowy . dla do , państw wojujących w Japonii 
datującego się jeszcze z roku 1911 Stanów Zjednoczonych był ' ko- zapanowało przerażenie. Japoń­
ma charakter wybitnie politycz- rzystny, świadczą najlepiej cyfry. czycy bowiem obawiali się że po 
ny i tylko polityczny, a nie go- w roku 1938 Japonia kupiła od zniesieniu tej ustawy popłyną 
spodarczy. Stanów Zjednoczonych za m.ateriały wojenne i broń z Arne 

Na pierwszy rzut oka wydaje !H5.353.000 yen, ryki dla armii marsz. Czang-Kai-

W zajętych przez wojslca japoó 
skie terenach w Chinach .obcho­
dzono się z Amerykanami ostro­
żnie i zupełnie nie szykanowano 
Aż tu nagle, tak niespodziewa­

nie Stany Zjednoczone ~stąpiły 
ostro, mówiąc: „Nie pozwolimy 
na samowolne zmienianie stosun 
ków politycznych i gospodar­
czych na Dalekim Wschodzie". 

Konsekwencje. kroku Stanów 
Zjednoczonych są donimłe nie 
tylko dla Azji, lecz również dla 
Europy. Albowiem wpłyną one 
na stosunek Angli do S{>raw Eu­
ropy, oraz na stosunek Japonii do 
państw osi. 

a.d.1888 
się dziwne i niezrozumiałe, że a sprzedała im tylko za Szeka. 

Najpewniejszv środek Stany Zjednoczone wymówiły Ja 415.353.000 yen. Gdy kongres zmianę usta-
panii traktat handlowy w momen Czyli, że Stany Zjednoczone wy o wywozie broni odrzucił w ~ 

WoJskowe 
umundurowunie 

SPORTOWE 
poleca KRA WIEC 

K. łAZICKI C- zapobiegania ciąiy, to 

jt
i., .l\' kalendarzyk „dni płod n nych i bez.płodnych" 

• W•g metody prof. Ogi• 
no · Knaussa. Doświad 
czcrua tych uczonych 

f• wykazały, że zapłodnie 
' nie nast~puje u kobie· 

ty tylko w ciągu kilku dni w miesiącu. 
Kalendarzyk w połączeruu ze specjal· 
ną. obrotową tuczą automatyczt::ie 
wskaz.uje te kilka dni „płodnych", w 
czasie których należy zachować 
wstrzemięźliwość. W pozostałe ..,bez­
płodne"" dni miesiąca rJe ma naj• 
mniejszej obawy zapłodnienia. Meto• 
da ta daje prawic 100 proc. gwaran• 
cji, nic wymaga iadnych zabiegów, 
nic cie kosztuje, jest nieszkodliwa dla 
zd,rowia i jest ao.zwolona przez. ducho 
wieństwo, ja.ko regulująca w sposób 
zgodny z naturą przyrost potomstwa. 
Cena kalendarzyka wiecznego z do­
kładną instrukcją tylko zł . 2.95. Płaci 
s ię przy odbiorze. Wysyłka dyskret· 
r.a. Adresujcie: Tow. „MONTRE" 
Dz. K. Z. Warszawa 1, PI. Nat>Oleona. 
skr. 827 

cie, gdy właśnie ambasador W. prawie o 100 procent więcej sprze Japonii' odetchnięto z ulgą. 
Brytanii Craigie zawarł wstępne dawały, niż kupowały od Ja- Japonia ostatnio _jest w bardzo K.tAZltKl w,w•, S•to Kr.zysk• 

•••• J08· 5a 
porozumienie z japońskim mini- ponii. ciężkich kłopotach. Przeciągająca 

strem Aritą. Mało tego. Stany Zjednoczone ---------------------------
PODZIAŁ RÓL sprowadzały z Japonii . przede p d • k p •k olon•1e 

w~~ktp~;zw~~~-u~a~~w7~n~~; ;:::r~~:ia su;e~w: s~;::::~ j; O Wl2CZOre . · rzy ml r 
W. Brytania dochodzi do wstęp- dwabiu na tkaniny utrzymuje \V c1·ecbo11·nku • c1·ep11• #U 
nego porozumienia z Japonią wy się w Stanach Zjednoczonych "• 
wołuje wrażenie że postępowa- przeszło 200.000 osób. Ze wszystkimi przyjaciółmi Ciecho- K~upe i te~·or tejże opery Edward 
nie Stanów Zjednoczonych i Skoro wyrachowani zimni han cinka, a tych liczyć moż.M .. na dziesiąt l Wajsis. Z Ope•ki Bydgoskiej uwifaLi 

1 b · "' · ki tysięcy, dzielimy się miłą wiadomo Pani H;i.n.na Wańska. Muzykę tanccz 
Anglii jest nieuzgodnione. d owcy - " usmes - maru ame- ścią. W sobotę 12-go sierpnia 1939 r. n.ą , reprezentował m~oJnity zespół 

Tak wszakże nie jest. rykańscy zdecydowali się na zer- 0 godz.. 17~ej w KAWIARNI NAD I Tadeu,sza Kwiecińs~ego, który s.pc. 
Poprostu Stany Zjednoczone wanie traktatu handlowego, któ- BASENEM, odbył się PODWIE• cjaLn.ie na tei:. poolwieczorek przc­

powiedzi~ły Anglii słowa nastę- ry był dla nich tak korzystny, to CZOREK PRZY MIKROFONIE, i:,a niósł się z salonów kawiarni „Euro· 
· t l' · t k dawa.n. y przez Rozgłośnie Pomorską pa" nad bn:egami ,,Auriatyiku Qccho 

PuJ·ące: mewą p iwie przyczyny ego ro , na Warszawę · i na całą Polskę. Pro· cińsk.iego". 
„Jesteś zajęta sprawami w Eu- ku musiały być J:>ardzo ważne. gram podwie,s:z.órku pod względem A więc wszyscy byli kuratjw·z:.e Cie 

ropie. Masz tam wiele kłopotów. I tu docieramy do sedna spra- muzycznym był wprost rewela<:yjny. chocinka • Cieplicy, którzy_:. o, godz. 
Więc nie angażuj się na Dalekim wy. Dość powiedzieć, że wyst;wiła na nim 5-ej po połudn.i.u w sobotę ·ustawili 
Wschodzie. Zajmij się swymi AMERYKA MÓWI „STOP!"! Orkiestra Fi!lharmonii Warszawskiej I swe aparaty na Ciechociński podwie· 

pod dyrekcj<} · J. Ozimińskiego. Spic-, czorek przy mikrofonie bawi.li się ra· 
sprawami w Europie. A my już „Japonia od dłuższego czasu szy wali artyści tej • miary, jak śpie· zem z. tymi. którzy szaleli w' l<ąwiami 
sobie poradzimy tu z tymi Japoń- ·kanuje i terroryzuje na Dalekim waczka Opery Wusz.awskiej Ma.ria nad Basenem. · · 
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mo r ·il a nce ... 
W 26-lecie Dywizji Legionowej 

• 

Gdy lat 25 temu, umai Ko- jednak duchem w kraju. Działa-I zwartą ławą, wszystkich bez wy- ry przed tymi słowami, nie sta- jest pokolenie naJmłoCłsze, Jrtó­
mcndant za niedopuszczalne, by ła Polska Organizacja Wojsko• jątku, odcieni partyjnych _ Po- nąłby na baczność, w pełnej go- re urodziło się już w wolnej 

„na . szalach losów, ważących wa. prowadzona wypróbowaną laków, których serca biją ochot- towości poparcia ich czynem. Ojczyźnie. 

się nad aaszyml. głowami, na ręką Smigłego - Rydza. i nie rozkazowi: Zgrzybiałe pokolenie w roga- Wszystkie bez wyjątku poko--

szalach na które miecze rzuco- Pamiętamy zbyt dobrze te ' SŁUŻBA OJCZYżNIE! . tywce powstańczej, będące dla lenia Polaków stają dziś na 

no, zabrakło polskiej szabli" - czasy, gdy nawet urodzajną zic-
1 
dziś - warto się zastanowić na młodszych pokoleń symbolem i szlaku Jozefa Piłsudskiego, któ­

i na czele pierwszej Kadrowej mię wagonami wywożono, gdy · czem ta służba . polega. przykładem ofiarnej miłości Oj- rego dewizą życia był<>: 

ruszył do boju o nową Polskę potem i pracą Polaków, tuczył I Następca Komendanta, ktory czyzny, i to pokolenie, co w si- Służba Ojczyźnie. 
- duża, bardzo duża częsc się najeźdca. okupacyjny teren, Jego testament wiernie wykony- wych maciejówkach chodzi, żoł Wywalczonego przez Niego 

społeczeństwa polskiego z pod uważając za domenę eksploata- wa, powiedział nam to już daw• nierze Komendanta, którzy szli Słońca Niepodległości Polskiej, 

wszystkich 3 zaborów, uznała 1 cji i ulegalizowanego rabunku. no: ku Niepodległości z Józefem Pił gołą motyką, ongiś przed 25 la­

ten czyn za szaleńczy, za po- Bici na trzy strony, paleni, Trzeba wziąć łańcuch, razem sudskim, pokolenie które z konie ty, strzedz musimy, murem ba­

!'yWanie się z motyq na słoń- i grabieni, mimo wszystko, o- wspólnie, i ciągnąć, ciągnąć, czności swych młodych lat przy gnetów, 0 mifiony piersi polskich: 

ce! trząsnęliśmy z siebie robactwo i choćby aż w krzyżach trzeszcza- patrywało się tylko tworzeniu tej opartych _ czujnie i gotowi 

Garstka straceiicow, która na- zaczęliśmy jako tako urządzać ło... Niepodległości i wreszcie ci naj• Dobrze p:rzypomnieć co mówi 

6wczas istotnie rzuciła życia obejście w roku 1918 i 19. ! 1 powiedział nadto: szczę&liwsi, co na wolnej już zie- Hitler w „Mein Kampf'" p~---c. 
- los na --· ofiarny N„1cdługo, bo ....... af:1'ła s1· „ czer- ' nie .damy ani· guzika z sukni" m1· polsk1"e1" s1" „ urodz1"l1" ~ 
---0 - „..,.., „~ ... ' "" · że „narody, które bez najbar-
stoe miło8ci Ojczyzny, poprzez wona nawała„ co nietylko na Pol Rzeczypospolitej a bić się hę- Ramię przy ramieniu wszys- dziej koniecznych przyczyn zło. 

bohaterskie zmagania pól bi• skę, ale na Europę całą szła. Idziemy nawet bez sojuszników cy Polacy odpowiadają w dniu żyły broń, _gotowe są po tym 

tewnych _ kroczyła dziesiątko- W belwederskiej samotni, w · gdyż. nie możemy uznać, by sło- dzisiejszym jak jeden mąż: raczej poddać się największym 

wana, wpatrzona wiernie w upalną sierpniowfł noc z 5 na 6 , wo pokój, miało dla jednych oz Tak jest Panie Marszałku! upokorzeniom i wymuszeniom, 

oczy Swego Wodza _ ku Nie- dojrzał genialny plan, który! naczać brać, a dla drugich tylko Jak rzucisz nam rozkaz: Ma- niż by miały ponownie z hl'o­

podleglości. Malkontentom i później stał się podziwem, naj- - dawać. szerowaćl Pójdziemy, ziemi oj- nią w rf!ku szukać zmiany swe• 

mędrkowiczom, którzy zza pie- większych wojskowych strategi- l powiedział w końcu Marsza- czystej bronić jak robili to na- l „ 
ca i przy zielonym stole chcie- kow świata. łek śmigły - Rydz: „Niech nikt si praszczurowie za czasu Krzy- go osu 

1 
••• 

n kształtować Polskę, odpowie- Polska, g_eniuszem swego Wo- nie sądzi, że nasza miłość Ojczy- woustego i Jagiełły, pójdziemy My na przestrzeni wieków nie 

dział w r. 1915 Komendant: dza _ uratowała nie tylko iie- my ma mr.iejsze prawa, lub gdyż nie wolno nam z takim tru- mieliśmy takich doświadczeń, 
Ale trzeba było, aby co by- bie, ale łacińską. Zachodnifł cy-; mniejsze nakłada obowiązki, ani- dem, znojem i ofiarą krwi, zdo- a ze smutnych przykładów •Il· 

Io szaleństwem, słało si\' także wilizację Europy. I żeli jego 1Dl1ość Ojczyzny. bytej Niepodległej Ojczyzny - siedzkich wiemy jak t~ 1?glll-

i iOZWi»em polskim, oraz jeszcze Przyszły czasy, gdy l'hfea na Przed tą pomyłką ostrzega- raz jeszcze utracić. Jest wśród , da, dlatego w d!1iu dzisi~1szym 
wyraźniej i dobitnej: lemiesz kazał zamienić Komen- my!" nas jeszcze pokołen'ie, które w uroc2!stym dm~ 25 . lecia czy~ ..... 

Gdy w życia m,dra spotka dat. Polska rosła. odbudowywała I nie ma jednego Polaka, któ- krwawiło w ostatnim powstaniu nu zbro1nego W1:11trZeslciel~~, 
a, przestroga: głową muru nie się, mając na swym dorobku. • ski. cały naród skupia się wi.er-

pnebijeaz - nie wierz temu. tak piękne rezultaty, jak Gdynia nie, w dyspozycji Jego Naetęp-

trw~el'; :!~~<!;~C:0sz!>~<!:!~ i CPo?sk:· stawała się mocar- ~~da37. KKO iot~t~y PEWNA lOKATA - SZYBKA WYPłATA cy suf;~s~;~ZV:tNIE! 
i nawet podziw u Niemców. stwem. z którym jako równo- Gmach własny. Obrót rocz.ny: ćwierć miliarda zł. - Wkłady wypłaca się Do ostatniego tchu i kropD 
ltt6rydi wymagania bojowoki ważnikiem pokoju europejskie- na każde żądanie. Oprocent1>wa111ie od dnia wpłaty . Ominie tego nę<iu - ; krwi w żyłach! 

były bardzo wysoko notowane. go, zaczęto si~ już ·poważnie kto w K. K. O. oszczędz:i A. Pomian • Kruszyński. 

A gdy nie było już przeci- liczyć wśród największych po-

wnika, nie było komu na pożar- tęg świata. 
cie posłać krwawil!lce w bojach· Ale Stwórca Najwyższy, co 
z Moskalem dumne pułki, dla dobre i złe losy, rozdziela, ze­
iołnierzy Komendanta otwarły słał nam 1 • ty maj 1935 roku 
się bramy zakratowanych obg. gdy cała Polska, kirem okryta. 
zow Szczypiorna, Benjaminowa. dowiedziała się, że nie ma już 
Bustya _ Haza, Husztu. jako Swego W skrzesidela. 
że byli nieprawomyślni i ma- Dziś w 2 5 • tą rocznicę czynu 
rzyła się im inna Polska, nie zbrojnego, d:riś gdy pierwsza Ka 
pod Beselerem. drowa, na szlaku Pierwszego 

Więzień z Magdeburga, był Marszałka Polski, man:etuje 
~-----_..,. ____ .._ _____ ..__...._.______ ___ , 
MEBLE: 

solldne, o I br sy 1r1 I wyb lu 
Ceny konkurencyjne. 

Fabryka Wrzecłana HOŻA 1& 
Na polu chUJalq! 

W dniu 1 lsierpnfa pnypadła 19 ro niego władze. 
cz.nica u.stanowienia Krzyża WaJ.ecz., Odz.naczoi:.y K.rzyum W'aleC%.Jlycb 
nych. Ma OiJ1 i;ia celu nagradzanie c:z.y- ma prawo do pierwszeństwa przy na.­
nów męstwa i odwagi wykaza1D.ych vr miale z.iem!, pr%y obsadz.aniu stano. 
boju przez oficerów i szeregowych. wisk w służbie p,tllstwowej i sipołecz­
Knyż Walecznych może być nadaw.i nej oraz przy uzyskatl.iu stypendium 
ny cztcrokrotr.iie bez względu n.i od w rządowych zakładach wychow.~w· 
~_czasu. Knyt Mdajc Naaelny czych &MOwao d1a siebie ja.k i dla 
~ wzgl~ „.dlti<* 9IZG da• 

Kronika Oleandrczvkowi 
WALNY ZJAZD OKRĘGU 

BIAŁOSTOCKIEGO W GRO­
DNIE. 

W dniu di.:i.siejszym odbywa 
się w Grodnie walny zjazd Okrę 
gu Białostockiego OZPR Po­
rządek dzienny obejmuje m. in. 
sprawozdanie roczne oraz wy• 
hór nowego zarządu. 

Zjazd zaszczyci Swą obecnoś­
cią Prezes Zarządu Głównego 
Senator Antoni Jakubowski, spe­
cjałn~e na tę uroczystość zapro­
szony przez Okręg. Prezesem o­
kręgu białostockiego jest w tej 
chwili kol. Aleksander Mikulski. 

WALNY ZJAZD KOŁA 
BYDGOSZCZ 

We wtorek dn. 1 5 b. m. od­
będzie s'ię walne zebranie Koła 
Bydgoszcz. na które został za­
proszony Prezes Zarządu Głów­
neg:o OZPR, Kolega Senator An 
toni Jakubowski. 
POśWIĘCENIE SZTANDARU 

W WIERZBNIKU • ST ARA­
CH OWI CACH. 

W rocznicę Cudu nad Wisłą 
odbędzie się w Wierzbniku - Sta 

. rachowicach uroczystość poświę-

• 

' 

cenia sztandaru Koła OZPR Sta• (Senatorowi A. Sabin - Jakubow· 

h . w· b "k p k sklemu) 
rac owice • lerz m • rote - Oze mil bi w-·~-

d , . b' ł ma czym o so e, ... .........,,. • 
tora~ na 1;1rocz~stoscaą o Ją Gdzie są kresy Twej cichej 11kromnoś 
Wo1ewoda Kielecki Dr. Wład. I ci. 
Dziadosz. j Z Oleandr6w, 1'.ołnierzu beswałeezny, 

Zarząd Głowny OZPR repre• Pt. lny krwawej dla Polski mDośd? 

zentowany będzie przez Kol. wi- I Czema zwierzyć stę nie eboem; poecie 
ceprezesa Stan. Kapkę. który za- I o swYcih cierpień pnełyłym ogro. 
proszony został na Ojca Chrzest\ mle'l 
nego i po poświęceniu wygłosi Na kadrowym nasfłeA bagnecie 
przemówienie do zgromadzonych l Wroga Polski w wojenki Sodomie! 

Kolegów i Gości na rynku w CJzemn nie chcesz d'dA ładnych waw­
Wierzbniku. nynów 

BRAWO KOLEDZV ZE ZDOŁ za Twe w ~mlerct patrzenie się oczy? 
' BUNOW A Za siekanie zaborcy reżymu. 

M.ł · d , , • • Do laurów nie jesteś ochoezy! 
1 ą wla omosc otrzymu1emy 

od naszych Kolegów ze wschod­
nich rubieży Rzplitej. Koło Zdoi 
bunów OZPR obchodzi 1 5 sierp 
nia b. r. uroczystość poświęce­
nia sztandaru. Uroczystość odby 
wa się pod protektoratem Gen. 
Stan. Kwaśniewskiego i Senatora 
Prez. Ant. Jakubowskiego. Za­
rząd Główny OZPR reprezento­
wać będzie Sekretarz Generalny 
Kol. Jerzy Grytner. 
· Po uroczystośc'i- i defiladzie od 
będzie się wspólny obiad żołnier 
ski. 

Czemu łzy Ci zamarzły w trenkach 
W agatowej osmętu powl~ 
A na powiek Twych okiennicach 
Wiszą ciężkie kieleckie wcllłi noce!.. 

Gdzie Twa zbroja i Twa ma~w­
ka, 

P!ecach stary, mlesz • rąk Kemendan 
ta? 

Zakrwawiona krwią wlasn1t pom­
tówka 
z pola bitwy i klęsk w a.man.ntaeb? 

Czemu Życie I w Tobie zamlen. 
Gdy wsłuchujesz się w d~ony wa­
welskie? 
Czy twój Smutek Pan Chrysłas po-

pier• 
I Twe Serce dla Polski aniel8kie? 

Powiedz aozerze ml, bracie Anton~ 
Z Oleandrów trzydziesty eą Inny! 
Co Cię w bój nieustannie wciąż gonł, 
Komendanta piechurze aCZ)'DDY? 

ZrO'Zllmiałem Clę wreszcie dosłow-
nie: 

Szukasz w męce clchep clerpienl& 
Tak boleśnie, i tak niewymownie 
Komendanta miłego Ci Cienia! 

F. Llśniewics 
1939 6.8 Warszawa. 
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- J>.ziiecko t.Qskni baa:d:ro.-

- Ach mój Boże - ~yeha pani . Stanisława 
1 ~ jej si.aptlniają ~ łzami - Ozy jest już zupeł­
aie zdi-0-wia?-

- TaJt... 
- D~ n.te ząił:nW jej ~e en1i1t •.• Wć 1:iym 

c::hdała !)A ~ apojn.eć. Tak tę.gknię za nJ4,„ 
- '1'o b)"h> niemożliz~... Iree nie woJm jeucze 

WfChodzić łMI. ~.„ Ale Mj~ mlP~ło Jui-
,,_ Pr~Wilam ~e jakieś rrlesze~kie.„ 
.... Jak ~ awjesz? - pyta Aniela. 
Pani Sąnisława odpowiada głębokim westclmłe­

nłem! 
- Teraz już zupełnie dobrze„. Czekałam codzien-

Paini Sóanis?iaiwa zadręczała ~w ~~u myślą o d%lee- I włamie tego dnia, kiedy rozpa~ pani $ł.Nrl- lł.ie nA wiiadomo$ć od cieow i od dziecJta.,. Straszne 
Jcu. Milczenie Anieli było dla niej złym ~em. Byla P!'M- tb.WY doszła do szcątu. kiedy kob.ietl ta była bli- Al~ .i ....... ~ • ły tydzi , T ·est 
konaaia, że z dzieckiem atMo si~ ooś złego. 1 oto ~nogo dnia ~ szału, otwcrzyły .._ dnwi celi. Vlfa1Jata ąit W ąj.ch my~ IU-ł~yly !Tmle pl"1;eZ ca en... eraz J em 
stało się to, C7Jego się~ najmniej ~wa a, · d~czyp.i t ~ebrypłym głoseąi wywołała: ~kojM,. .. J 11tem. szczęśliwa, że dziecko moje żyje ..• 

Stało się to wtedy, kiedy pani Stanisława zr y- _ Pani St.anislaw• Mandrycz! Wy;b~ że ~uc.ił.-m ci t.aki,e obowiązki .•• ;Nigdy ci 
gnowana, bez cienia nadziei, ~edziała w ltłloie nicmł- tego nJę zapę~··· 
choma, jak gdyby z.ma.rtwJ.a.ła. . Pani Stamał.Jwą ~ daląj nieri.JoholllO na ...,. N~ myjl o tym.„ ezy etrzyma'ł.ae paczkę, ~tó-

Nie pomogły żadne słowa otuchy, powtarzane cią- swf>irn krzesełkU, jak gdyby :;ło)Va tłop,erczyni n.ie de- rą ei ~ł.ał.arn?,. 
gle przez współwięźniarki .... ~ie wienylA n.ike>ml.1„. c.ierały do łej ~tlcmlo~. Kitka. t.ow41"1Ysze1' 1< eeli ........ Wy~ dl& Jtm.ie paczkę? - dziwi się. ---
Siedziała bez ruchu, z oczyma utkwitm,yrni w jtld n da.Wo do rnoj i 2&1~ ": Kiedy? .. J&P. to była paczka? .. 
punkt, jak gdyby tam widziała swe najukochańsze - Pani Stanjsłfwo, dozo~Yn,ł pą.mą w~- - 'frzy dni temu ..• Mała paczuszkil··· ~ake>cie ... 
dziecko ... Jak gdyby stamtąd oczekiwał.a ttiegotl ~ _. Na ~e ,1wi&!en.ie1'... - Nie '1orfP0'30 ini jej dotychcz.as ... 
dosnego ... Cza.sem w oczach jej ukazyweły się ~w.. Na d~ąk te~ 3łowa ~ 8~ł.twa po!'U.8~~ I - Ąch tak ... 
ne ogniki i usta jej szeptały cleho jedina tylko ałqwo: lłiq i ~sł.a oczy. Obie pa.tn:.fł w stro11ę, g~ siedzi dozQrę1yni. 

- Ireezlro! .. Ire<!zko!.. -- Br~ej! _,..w())'& d@:lf"~ ~rozun»a.łY, t~ pacz.k~ tę spotkał taki saPl los, jak wie-
Kilka więźniarek w cell ~ejęły się losft1n tej P~ $~ł4wa e!ywila 's!,fi Mgle, bi1;1Sb!e w kic- le in,ny~h ..• Strai wi~enne iatrzyma.ł.ą ją d~a siebie ... 

!'t.Wsoo~śliwej kobiety i zaopiekowały si~ ni,, jak re... n.in.ku driwi, pyt.ająe: Do;orc:iyni wie, oo GZ.naaą wirok tych kołrlet. s~'Je-
dzoną siostrą: ...,,,. Co się italo? n>WMY w j j ~e i dla odwróoeni.ą ich uwaci od 

- Niech już pani przestanie, pani S~!ililławe.,. ~ Z@baciy pini na, miejacu ....,. od_poWSQ dOJor• aleble, PlJ}'l)omJin4 DAgle: 
Niech p.Ml.i nie marnv.je swych sił i energii ... Pa.ni pe-. ~lYlli, prnwa~~ jt &ahod.ami na, dół. -- J~zoz:e dwie rn:lnuty.-
wiinna j·e zachować dla swej e6rlQ... _... Niech mi pa.ni ~wie ....,.. błaga ~iyń.14. Obi~ 7Apó-n\in.ąją o pq~e. P.ąni Stall.łsla.wa pyta.: - 1?~ córki - ~aitrr.ałą . szkli$tymi, oc:eyroa .,..,. A jtl§li nJ.e? .._odp<)~ tamta sucfuo. . - €zy przyprowadzisi tu ~ecko? .. Przyl'7oekalz 
ne mówiące. - Czy moJ~ c&:k4 zyJe j~zę: - I ci- OżYWion.io Nl twmy Ptinł S~ s;nilłą, ~hif· Jtll?„ . 
eky szloch wydob~ sui;i 3ej ~~= f'lie:s1" t- I en jej priybiw& U.Pa. Qbojfłfn4 m~kę? Przypomma - -1'1.k tylko 1~ pe~oli. jej chodzić na uli~ ..• 

. - . Na pewtn.0 zr~e... e W() pa w. 0 w' _ 30b}e, ~ ju~ nieraz prGłwą.dzono jł tymi 1ehedami i do . ........ Ach, jak ~~ko rnm Bo~ ~ał.„ 
pi~ ••• Nie wolno pan maczej myśleć„. Pfltli Jest mat . lł:Mcolarii na badanie. ...... Nie płaQ.. •• Wazyatko Węzy inę do}nw. •• J•W 
kQ.„ ' niewinM i na pownc, wkrółlQe ciebia wyp~ z 'Wf.4. - Przecruwam je<Jnak ~ ~~ego... Na p~ ~ ~l~W'Q... . ~-·· · · 

- Strach ma zawsze wielkie oezy„. NWch pal\1. Mylilł siq jedn&Jc,„ Citltał& j' fym f&ląm ~rd•o ·.,_ezy d,deolco wie 0 tym ie~~ w wt.Se-
IC:Wl'tawi to wszystko ... To są tylko urojepia, na ~... miła nieJ~.„ nłu1 ' 
~ogólnego osłabienia„, Pani sarna mówiła, że ~ee... Ni .... ...1_.. 4 , „ • ._M... '--n al "''"' „ N" n...a ...;.. • .... .1...1-"- ..: _..... .__„_„ ł ż ko me zostało S8m0 Zostawiłil pani przy -n.im 9d<Ul- 0 \VpFOwifl~l'lQ J·~ nv ~~l!l~r.J+r e 92IJ' Jn.ł- ..,.... le • .4,;;ie(;ĄV J'ftWJ~:r.am, x;e "r1 JQ(!U<r141t 9. 
n.ego sobie ce.łowieb... łf'go po!łoN, lętl>fy. był w łrodku przedzlelAny gę.<;tą, prz;ywie;;ies-z :po ~e dum ł.ą.dn)'Ch za~welc.-

- Bardm wiernego i suachetnego młowieka.„ al~ p~ystą §la~'··· . - M.oje MJdr<>~e ma.le~~.„ . 
Ale dlaczego się nie zjawia u mme? .. Nie dlije ~ó Ser~e Stanilławy ~łmretył!'> ~c ł Tl.igle zabiło - NJ.e martw łl~.„ Wkrót<;ę W.iąstko ~ ~ 
o sobie~ o dziecku... siybcl~j ~ rad6';:!, ltltdy po t.amtej 1tro.nie siat.ki uj... w ... 

- To milczenie niczego nie dow<>dzi .•• W:izyst.lro r.rAł.a Alliel~ w żafobie„. ....... Jme odwdzięczę iie tobie :za to~• 
można sobie wytłumaczyć na czarno i I"Qżowo •.• Nie<:h -... Ah„. ~ pant St.anWawa dopa.dU pt~ do dll. mN• robW.? -
pani wie o tym, że uzyskać u ty(:h $W&bów WidH-s ldatlt:i, nie !iokońoqwll)' słowa. PflYPomNała '°bie - .s~ -l'Q~ęp ~ ~ glol doac~ 
me nie nalciy do najłatwiejszych n.eczy,„ }>oWiem. te Anięla in. łAtłi 1Mt ~~&i imię. - n.i. Pam St.ln:i.sława i Anieli ~l4 rm:łftCIZOD8 l U> 

. - Minął już cały tydzień i nie mam żadnych Ju dłuiO ezekałiml n.a ci.ebię ..• Co a trX-?„ JAk lllA; J da odprowadiOILI w inną stronc;.„ • 
... . -/4'kt o dziecku.„ Ten stan jest nie do zniesieni-. CIUjt? "' . · Dalaą ag Jutro.. 

szła fabiiywĄ d.rolĄ• J ~tein aiattlę, 8e wykrycie za­
bójcy, lub mbójciyni FokaWdej jt!fl w ~j chwili 
Mjw&~jftlł apraw,. Nle ulega dl4 J'Nrle zs.ajrnniej„ 
ł!UJ Wlltpliwoścl.1 ie Jill'OCJd ~ palce w tyin prze4 
•i.pstwie. 

HMw.ilOl!I !!aC'!~ Jut~ pe swoim gł!-~ecłe. 
- No, oozywi~e. jeili uda się ustalic. kim jęst 

r.a.bójcą Fokalskiej1 WÓWCQI HeleJ14 Jarocb b~ile 
wolna.I Tik, bęEl~ mi.!ała,ł ~ticić się do Wh&~ •ltd„ 
eey'<!ft z Żlldaniem, aby por/IW!w\o kulę znaler.ioną w 
zwłokach Fok&lakiej i rtwolwet'Rl Jaroc~10. ety 
tylko wł.a<ke iledez6 iech<:Ą to zr()bić7 

- Mu.si pan t~go uteaQtycznie żądać, lPCćen4 ... 
:del Jeśli kule, wydobyte m zwłok ubitej,~ pas()­
wać do ręw-ol~ J-.róck.iego, wóweas Ją:tcx:ki nie 
tyllto przegN p~. jak.i wytoceył J)ł.nu, ale r6wnlet 

Bronka Zatorska, która kochała 1ię do sząleństwą W 11y, lipl"i.W& żabójstwa lilOjC~O dUecKa przyjmie inny 
ręlcten:e wielkiego banku, Romanie Jarockim, po~tąnuwil11 obrót. 
co zdobyć. pomimo, że był żonaty t koch•ł ten~ ł w ~y~ - No ~k, _ rzekł Hai'Wiez ~ó.~. jak gdy. 
celu nawiązała kontakt z bandą przest111pców. Banda w ped• by mó•·~' .\. „lebi•,..... j.as''• ""• ruY ,,, L

11
.1-••, '·t"'· stępny 11pos6b zwabiła Helenę JaroekllJ WY\VIOzłl li do /l.r~ VV.i.1, OO - " " 'W. m.., "J .... ~ ... I\ or 

ge11tyn:v 1 sprzedała do domu public~ejlo. Relene adolałą r1y prowłl~ podwójpł życie. IĄ btrdaa ost!'6~ni. 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wrócita do Polski, I~· Przede watystkim Mtni nic n.ił robi.~. majl pomoeni• 
rock!ego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u ft.lego. k -.:i-„J • .:.- „ft 1 „I.i-.-·-- " „~ 

Jarocki był przekonany, że żona rzeczywiście so porzu- ÓW, J..;..u~ U......_, ~..,QQ-wa.~.„ Moio .,.ft:tocĄj, pą-
dł-. to też 1Jdy Helena po powrocie do WtlrlUIWY l!!lli•ehał• Pełn.łił prz)'padkowo błlld.„. 
do sieb1e, wyrzucił j14, Zro2paczoną PQStanowiła popelnlt „. l'fazajru~ Ra:l"Wież ud.ał llifł dó U~\J. Stedczego 
mob6jstwo. Przeszkodził jej w tym powie§ciopisarz Bartcm„ i Qmeldował Ilię do auf• hryp.dy, który pt"Owadzi.ł 
~~~:1ąc wdowcem. powierzył je~ opiekę na~ 11w0Jro dochoct.nie w aprań •b6jatwłl Feikals'!tlOj. 

Bronka obawiając się, te nelena mimo wszystko a.bies .-- C!;yrr} mogę panu słlłżyć, m~nąsie? - u.py-
rze jej Jarockiego, poleciła band.zie U.SUUllĆ eywallcft, Banda tał ~ef brygady. 
otniia .dziecko Bartosza, a nast®nie oskarżyła o to Holont. Ha-·ai- """?"""'·' ~1-11 lift •kraj•• bi ... „ka wy kt6r4 aresztowano. Jeden tylko Bąrtosz nie wierzył w winę ł ·w~ rv ..., ... „, ""'!"'ar."' "' ..,. ·' • 
Heleny i starał się wykazać, ie jest niewh:'Jla. Bronka t>Qstano- ~odm\ie ~~ł lil!ł W fottlu i otwf.tqesył: 
w1ła więc unieszkodliwić go. Usidliła 1'nrllbotii4 Wand~ f'<>- .._ Czy nie może mi p.e.l1 ~~~eć, pP.nie k<r 
kallklł i nakłoniła ją do zeznania w policji, Jakcl:>y Bartos• ~. j.;tlf dąleko posunęło ~~ ®chodz.eNe w apr~-
WJ'Ztlał jej po pijanemu. że zezwolił Helenie iebló chlocko. wi~ z...b6jstwą fQkal:;kiej? -
Bartosza aresztowano. a Bron]ca obawiajao &ie, ło Fo· ...,..,. w J'aki,' . m celu ~" ""'"'.· tnebno Nlinu ft\.~\ k.alska załamie sie 1>Qdcza~ nrocesu zabiła. ia, " „.., „.,,... 

Sąd 8k&Z'M Helenę na 18 1a.t więtierrla, a Bartom.a ~ wi te tn.formaeje7 ..,...,, zapytal nef b+ygą.dy, czę!StUJłl<l 
wJmi.il. Jarocki C1Jlljąc się urat.ony mową obrońcy, który przed- Jłąrwio.za papierosem. · 
słlawi1 go jako mordercę i łotra, za~iył go llo .ądu. Mar• - ~ękuJ~. n.ie palfł. In.fotm~je te mi ~ po-
-wlicz stalrał ~ ZJebra6 materiał ~mpromiituj11cy JairocJciellO, 1:rzebl\e W Jl.a6tRi>nnjA.--_j anra.w. ie,• W "WiA~'-11 z ""OWA Bal1"tosz w czasie rorzimowy z adwokatem rzucił projekt, aby „r- ,.,..,,. F - „ „lol\.,. ••• „ 
porównano kule wyjęte .zie zwłok Folkalskiej z rewolwerem obxoncą;ą, j~ll wygł()Sfłem ™' . ptooeaię Hęlęny Jaroo· 
Jarookieio. ki.ej, dyrektor Jarocki ~żył mnie dp sądu. W ak,a:~ 

S~owa Bartosza wywaTły olbrzymie wrażenie n.a dze do Błłdu Jaroc:Jtj. stwierdza, że przynioslem uJm-t 
Ha.rwaczu. jef<> dobremu imieniu t ie skompromite1wałem go 

Mm„. Dlaczego o tym zupełnie zapomniał? Dl&„ publicmłe, Jestem jedn&k zdania, że ~tłem tylko 
czego sprawy tej nie poruszył ną procesie?.. I swój obowią,zek obrońcy i uczciw.eg~ ~awieka. 

- Ma pa.n raeję! - zawołał.~ Jest to doskonały - T1.k, ale co~ ma ZA zwiąrek z morderstwem 
pomysł I Zupełnie o tym zapomniałem. Jestem prze- Wandy Fokałsld~j? 
konany, że Jarocki ma rewolwer. I - Ten zwilll~ te porpogłoby zerwłl6 ?nukę 

- Z początku nawet Jl.ie wiedziałem, w jaki spa.. i erlowi,~a, który Ućhodzi t.s. uqciwego i ąolid.nego ........ 
sób została zabita Fokalska - rzekł Bartosz. - Wy- 1 rzekł jut Harwicz głosem, w którym bnm.iał.a nuta 
sredłszy dopiero z więzienia, dowiedziałem się o ncie- I wzburJen.ił,. 
gółach tej zbrodni. Przypuszczam, że dochodzenie po- - O ·kim pan mówi, panie mecenasie~ 

- 0 Płl'U lło~ JVoCJdm-
- Czy PM w d.ąJazym ci&gu podtrzymuje °*11r-

łm\ie pneciwko !Umnu.? - u.łmiechnAlł .US ironicznie 
sat beygady. . 

...... ~e, pa.m. komisami! I dl&'bago m.111\ 
do P'-!l4 pe\Wlą p~bę. Alo pned tym poprosiłbym, 
aby pan zechciał powiedzieć mi, jak daleko posunł2ło 
sl41 dOQh~e w ~Pl"•w.i.ti zabójstwa Fc:>kalskiaj? 

..... N• rui• docł).~ u~o na martw,m 
pu!tltcie. To maezy, ie nie mogliśmy ~pi6 •b6j­
cy, ~lem, iJę proces Jarockiej rzuci nieee 
światł4 nt ~ spl".aw~, •le nie wniósł an me nowego. 

- 'W t.a.kim 1.azie, p!"Lychodzę, pan.ie komi.-zu, 
z keMkretnl\ propoeycj11. Z~tą, Jd!de tutaj o ~ 
noetkt;. Ptopo~owałbym, aby kule, które znalezioM 
w :rwlokaeh Fokalsklc::j, porównano z rewolwm-em 
pana Borna.n.a Jaroekiego ... 

- Pan.ie m.eoena&ie, eey pan tarluje! - ~ 
~ na !liega ocey -.ef brygady. 

..-- Nie, nie żartuję! Uważam, że jeśli p~ą.d?!i 
"~ -leclztwo w jakiejś sprawie, to nał·eey zba4ać 
w.-zy~ wsegóły, wziąć pod uwagą każdy dMbiug 
bzjwi mnie, p~e komisarzu, dlaczego dotychczą$ nie 
porównano kul~ rowolwer m J•rockieg0., 

-- Ni~ porównano iich również z rewolwerami 
j.pny~h ba;nkierów warszawskich - odparł z ironią 
komisarz. 

..... Na innych d)"l'ektorów nie padło przecież po­
dejnmi«i - Hlll'Wi<:z sta.rał się opanować wzra.si.jące 
W'Z!btu'zenie. 

- Ale i na dYf('ktort. Juockiego nie padło po­
dejnienie. 

-- Myli~ l*l• pan.ie komisarzu. Skazana Hele­
na Jarocka e>pow.La.da o swoim mqtll wstrząsające hi-
1torie. Obowi(lZlQem więc Un:ędv. Sled~go było iain­
~rUQW&Ć lit: b~f osobą Ił.oman.a Jarockiego. 

........ Ni uw•UlUmy ~g<> za. wskazane, ponieważ 
nie Wierzyli•my oaka.rlionej. Zresztł\, zostJła ona i;ka­
i?J&Jl4, Oznacza to, że d ulJ'l&l, ii to wszystko, co opo­
wiedzi4ła, j~t wy~ i palca, j~ kłarostwem. 

- Nawet i s~ mo2e ~ omyllć, panie komisa­
rzu. Proeio mnie znnumieć, idzie mi prz:ec.iei o drob­

i no,stkę: o wzięcie od pana Jarockiego jego rewolwe­
ru ~jeśli tą.kawy posiada - i o stwierdzenie, cy.y ku­
le wrj~te ie zwłok Fokal$k.lej pasują do niego. 

- Nje mamy pre.wa tego ~czynić! 
- Ale ja mam pr•WQ tego ~ą,dać, po?Uewu pen 

Jarocki r.ukariył mnte do s1tdu, za rnekO<?!le skompro­
młtow-.rrl~ go. Muszę wi~ m1e6 dowody, ~azuj~ce, 
R mówiłem prawd.~! - zawolał Harwicz wzburzonym 
głosem. 

(Dalszy ciąg jutr"J 

• 
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2 trs. małżeństw rocznie 
W jakim wieku · i gdzie najwięcej małżeństw w Polsce 

Największy pęd do związków torów małżeństwa, bo ledwie I cińskiego, prawosła1łnlego, a koń 
małżeńskich obserwujemy w 85 na 10.000 mieszkańców, i Wy CO-We miejsce zajmują Żydzi. 
Polsce w pierwszym roku po od przedzają ją pod tym względem Jeśli chodzi o wiek, w któ­
zyskarniu niepodległości, t. j. w takie miasta, jak Lwów (110), ry.rp. zawierane są związki mał­
roku 1919, oo się uwydatnia ilo- Wilno (105), Gdynia (98), Po- żeńskie, to wśród kobiet wszyst­
§ci.owo i procentowo: liczba no- znań i Kaitowice (po 93), Kra- kich wyznań panuje pod . tym 
wy<!h związków małżeńskich o- ków (89). względem wielka solidani.ość, 
siągnęła wówczas 336 tysięcy, Kobiety prę&ej decydują się najwięcej kobiet wychodzi za 
czyli na 10.000 mieszkańców w Polsce na małżeństwo, niż mąż w wieku od 20 do 24 lat, 
przypadało 127 małżeństw. Naj- mężiczyźn.i. Wśród płci pięknej najmmej w wieku 50 lat i wy­
m.niej małżeństw w ciągu ubie- najwięcej kandydatek do stanu żej. 

Pierwszy rok po odzyskaniu 
niepodległości, najlepszy pod 
względem ilości związków mał­
żeńsltich, był najgorszy pod 
względem ... ich skutków: na rok 
1919 przypada najmniejsza ilość 
dzieci w ciągu ostatniego dwu­
dziestolecia, bo tylko 808 tysię­
cy. Najobfitszy był pod tym · 
względem rok 1925 (najsłabszy, 
jeśli chodrzi o ilość małżeństw), 
który przyniósł krajowi 
1.036.000 nowych obywateli płci 
obojga. 

TIBETIN 
SIX•SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAYOM 
TIEN- SZAN 

~~ 
CHE RYS 

głego dwudziestolecia zareje- małżeńskiego przypada na t>soby M~ńcy miast żenią się naj 
strowano w roku 1925 tylko 239 w wieku 20 - 24 lat - 44,4 częściej w wieku lat 25 - 29 
tysięcy, co jednak procentowo proc. ogółu nowożeńców, z kolei (39.6 proc.), najrzadziej w sta:r­
zn.ajduje się na poziomie lat na lata 25 - 29 (21,1 proc.), 19 seym wieku. Na wsi mężczyźni 
1937 i 1938 (81 na 10.000 miesz- lat i mniej (20,2 proc.), 30 - 39 żenią się wcześnie, ni·ż w mia- Charaltterystycznym f.aKtem 
kańców). lat ((11 proc.), 40 - 49 lat (2,3 stach, najwięcej no.woiJeńc6w jest, że Il31jwięcej dzieci ze związ 

Rol:otnir1 riekaią 
z Prus Wschodnich 

Przeciętnie rocznie w okresie proc.), 50 lat i więcej (1 proc.). przypada na lata od 20 do 24 k6w małżeński.eh przypada na KOWNO. Robotnicy li~y, 
od r. 1936 do 1938 związkiem Mężiczyźni wstępują w związ-1 (39,3 proc.), najmniej na lata od kobiety w ~eku 20 .- 24 lat którzy udali sLę na pracę rolną 
małżeńskim łączyło się 280.000 ki małżeńskie trochę później od 50 (1,6 proc.). (35 proc. kobiet zamęznych), po d • p. W hodni h . Kra. 
osób. Przodują po tym wzglę- kobiet: najwięcej nowoiieńców Kobiety w miastach i po tym na 19 lat i mniej (34.4 proc), 0 

. rus . sc · c 1 _Ju 
dem województwa centralne - v.·śród mężc:zym przypada na wsiacll :najchętniej wychodzą za przy czym kobiety w miastach 'KłaJpedzkiego, z powodu me-
116.000, z kolei idą południowe lata 25 - 29 (37,2 proe.), po tym mąż w wieku lat od 20 - 24, naj są młodszymi matkami, niż na znaśnych warunków życia i pra 
- 74.000, wschodnie - 49.000, na lata 20 - 24 (36.6 proc.), 30 mriiej w wieku od lat 50. wsi. cy zaczęli stamtąd uciekać. 

zachodnie - 41.000. Procenta- - 39 (15.5 proc.) i 40 -A9 (3.9 ---------------------------------­wo wszystkie grupy woje- proc.). 

„Przriemnoścr· p. H chJ w6d.1Jtw są prawie na tym sa- Niewspółmiernie mało w sto­
mym poziomie, zblironym do su.n.ku do kobiet przypada no­
przeciętnej dla całej Polski, t. j. wożeńców 19-letnich męż.czyzn, 
82 małżeństw na 10.000 miesz-I bo tylko 3.8 proc., ale za to 3 
1tańoów. proc. mę2lczym w stosunku do Martwi sie trlko o upiekszenie Pragi! 
Spośród dużych miast polskich 1 proc. komet wśród nowożień­

przoduje Chorzów - 118 mał- ców przypada na wiek 50 lat. 
7.eństw na 10.000 mieszkańców, Największymi zwolennikami 
ostatnie miejsce zajmuje Lub- stadła małżeńskiego są ewange­
lin: 61 na 10.000. li.cy, z kolei idą wyzna~y ko-

„P.r~zydent". Hacha ~z.ielił ! zadawal~jąc~go . Zlblirź.enia z. na- I kom b. pańs_twa, gdy byrt jes% 
ostatnio dług1e~o, trwaJą~ego . rodem 01em1eck1m„ Popełniono cze u władzy, że nie .potra.fiłi na 
przeszło . _godz7nę ~yw1adu niegdyś błędy ~ sto~wnikch mię- wet uw.ać granic obszarów nic-
przedlstawmelowi „Sud$ost..E• dzy Pragą a W1edln1em; należy miedk.ich. Ale gdy w przesz.łoś 
cho", o.rganu.. pnze%1D~:onego sobie Życzyć, aby unfil<inięto ich ci wyp~dki takie .prowadziły d'o 
pro1>a~andy h1tler~"'.'5k1e1 w E- we ~ół~~acy między Pragą a ~odnej pożałowai!lia ~imo:.ji, 
Europie Sirodkowe1 1 na Bałk~ Be11linem... • Jestem tego pewien, ze teraz. 

W stolicy niewiele jest ama- ścioła . grecko - katolicltiego, Ja.-

I 
N"lgdy n'te •IBSf za po'z'no m~let o zdrowiu tym bardziej nach. W. wy~iadzi~ tym 'P· Ha- „Przyznaję, ii pracujemy chęt większość narndu czeskiego uj­

ieżeli cierpisz na chorobę: NE• eh~ ipoW1edz1ał m. in. co . nastę~ ~ie .z większ, ością %Ilamienitych muje obecną sytuację z jak naj-
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI ZóLCJOWYCH pu e l·~l.. b b ł eh d b ..J~· • l k 'd ZŁEJ PRZEMIANY MA TERU. na bóle artre~czne czy poda. J : 1 mi yw• oso ' przy Y Y 0 a:ruiz.1e1 irea nego pwnl tu wt ze 
itrvczne, wzdęcia brzucha. odbijanie się lub skłonnośsi do ob- „Naród nasz, w którego hisło nas % Wiel1ldch Niemiec. S.pra- nia". 
struktji.. - Pamiętał, że nigdv nie będzie za 116źno. 0 ile rii aęsth powtarrzała się waLka wia mi każdorazowo wielką Mówiąc o projektach na pl'%y 
używat będziesz ziół moao11ędnvch .,n 1 U R O L „ Gącec:- o niepodle~łość, nie może się przyjemność, móc się konłakto- szłość, ,,prezydent" Hacha uwa 
kiego, które zapobiegają gromadzeniu się kwatu moc:owe_., p.rz.~vi:ycza1~ z~yt .szybko <I:o wać z ,,prz.edstawi.cieijtmi III-ej ża za jedlną z najpilniejszych 

ł Innych szkodliwvch dla zdrowia substancji utruwającvch organima. -
1 

sytuaCJl, w JaikieJ się obecnie Rzeszy • rzeczy.. upi-~·-z. ...... 1·e Prao1 
1
• "'"" 

Dz.iś ieszcze kup pudełeczko ziół „DI UROL" Gąseckiego, a przekonasz s e aJ _;ł W k · d · · • · ~~ ...... .,,,. •· :r 
o dodatn:Ch skutkach ich działania . .zalecać będziesz swvm znajomvm. m ~z;i: az ym !az}c cz.ymi „Nie mogę zaprzeczyć, iż po budowarue metra. Pan Ha.cha 

Sposób użycia na opakowaniu. - Ory.ginalne zioła ,,DIUROL" G'8eC- "":ysiłki c~em %ln.alez1ein;1a ~I~ peł1!iono błędy w spira~ie ~ cieszy się już z góry, że będzie 
kiego (Z KOGUTKIEM) st>n:edala aoteki I składv aptecme. tow oparcia dfa Ja>k na}bardz1e) detow. Wytykałem k1erowm- mu wolno jeździć kolejką. 

.,Eskadra szaleńców• to 1'yła pa.pa 
lotników, działających w ~cjalne­
go typu samolotach. 

Wybuch wojny z Niemcami zastał 
eskadrę gotową do akcii. 

Eskadra •• Huraganów" otrzymda 
chrzest bojowy nad polskim Babtv­
kiem. 

.szpitala wojskowego. W ślad za nimi pędziła druga 
karetka z rannymi . plutonowym Batógiem i szere­
gowym Skórą ... Zabici: Wawrzak i :Witek pozostali 
tymczasem na lotnisku. 

• „Jaskółka" Zosi Kamockiej była podziurawiona 
jak ~ito i zbryzgaria mocno krwią. „Wilk" Zawiszy 
nosił na sobie ąlady · kul. „Wyrzeł" Górala miał prze­
strzelony kadłub ·w kilku miejscach i śmierć w ka­
binie. Tu śmier~ią lotnika zginął dziewiętnastoletni 
ocho1ttllk Jan Witek ... Inne maszyny były nietknięte ... 
Stały zmęczone, spocone, pachnące spalonym olejem 
cycynowym i „pogrzebem" Armady. 

Mechanicy otrzymali rozkaz przejrzenia moto­
rów i przygotowania do startu w każdej chwili. Na 
wojnie nie ma zabawy ... Grają armaty, świszczą ku­
le, giną ludzie, a tylko śmierć tańczy swe piekielne 
tango .. _ 

krwawą ofiarę.„ Odeszli za honor swej krwi„. 
W dali morze przelewało się z fali coraz spo­

kojniej, coraz poważniej, aż w końmi zamarrło w so­
bie, ciszą cmentarnego snu... Po srebrnym~ gościńcu 
bursztynowych fal, zalanych słońcem, kroczyli anio­
łowie, prowadząc pod rękę dusze dwóch skrzydlatych 
rycerzy, którzy ze słowami na ustach „Dla Ciebie 
Polsko i Ku Twojej Chwale" odeszli z tego padołu 
łez do tej, która jest Królową Korony Polskiej ... 

Porucznik Glibowski, dokonawszy przeglądu ma­
szyn i ludzi usiadł przy polowym stoliku i skreślił 
do dowódcy I-ej Armii następującej treści depeszę: 

„Melduję posłusznie, że Częstochowa pomszczo­
na - Armada niemiecka spoczywa wiecznym snem 
w morzu." 

R O Z D Z I A Ł VIC 

Załoga „szaleńców" jeszcze nie oprzytomniała po Wiadomość o zniszczeniu Armady niemieckiej na 
pierwszej wyprawie w nieznane„. Piloci, obserwato- Bałtyku lotem błyskawicy rozeszła się po całym kraju 

" - EsltaCłra ląauje na lotnisku w Gdyni1 ~ rzy i strzelcy chodzili około swych maszyn jak pi.ja- i wywołała olbrzymi entuzjazm. Ze wszystkich stron 
·~al rozmyślania Zosi znany jej głos por. cm- ni. .. Przed ich oczyma stale leciały w powietrze ol- płynęły depesze gratulacyjne do Naczelnego Wodza, 
bowskiego w głośniku. przymy mors~e i ginęły z tysiącami ludzi w otchłani a wiara w Narodzie w bliskie zwycięstwo była tak 

. PJ:zed paru. minutami pytał ·się jej dowódca', czy ognia i wody, albo spadały z trzaskiem w płomieniach pewna, jak nigdy dotąd. Po kawiarniach i restaura­
moze J~szc~e kilk~aście minut prowadzić maszynę. I niedościgłe „Henkle", a wraz z nimi życie ludzkie. To cjach. opowiadano głośno, jak to niemiecka „Niezwy­
~pow~~1~a twierdząco. Obecnie spojrzała w· dół było okropne i tego się nie przeżywa zbyt lekko. Nic ciężona Armada" w przeciągu kilku zaledwie minut 
l przed JeJ oczyma rozłożył się w całym majestacie dziwnego, że nie chcieli pójść do kasyna na posiłek, poszła na dno bez jednego wystrzału. 
port Gdyński, miasto, a opodal lotnisko... ani patrzyć na ludzi.;. Ich nerwy otrzYmały zbyt du- Kilka tysięcy ludzi i „panowanie niemieckie" na 

,.Jaskółka" trzymała się skrzydeł „ W:hlka" i w ślad żą dawkę wstrząsu jak na pierwszy dzień bojowy Bałtyku poszło na dno morza. 
za nim obniżała lot, a później zrobiła rundę nad i9t- i dlatego potrzebowały spokoju„. W starych dworkach polskich staruszki opowia­
niskiem i delikatnie posadziła maszynę najpierw na KaruzeJ.ski zemdlał zaraz po lądowaniu i przez dały dzieciom, żet.o aniołowie :&lży n:a swych skrzy­
ogon, aby później sunąć kołami po ziemi ostrożnie długi czas nie można go było przywrócić do przyto- dłach nieśli polskich lotników w pewny bój z wro­

·i powłóczyście. To był jej system lądowania i zaw- mnośc:i.„. Ta hekatomba, jaką urządziła „Eskadra Sza- giem Pana Jezusa, a sarn Michał Archanioł z olbrzy-
sze była pewna swego ,,siadania" na ziemi. · leńców", stała mu przed oczyma... mim mieczem na czele, dopomagał do pobicia tych 

Kolejno siadały jedna maszyna za drugą i rulo- Baterie przeciwlotnicze .czuwały nad lotniskiem, nowoczesnych pohańców, czyli „niewiernych". I byli 
wały, dociągając do jednego szeregu. ZawiadomiO- a nad całością Gdyni eskadry myśliwskie, kontrolu- tacy, którzy uwierzyli, że tak było, bo to nie sposób, 
ny dowódca lotniska drogą iskrową o lądowaniu jąc w dużym zasięgu polskie morze i polskie niebo... aby siedem samolotów bombowych taką urządziło 
.,.Eskadry szaleńców" zabezpieczył lotnisko i posta- Od północy płynęły powoli olbrzymie czarne chmu- rzeź i pognębiło Krzyżaków. 
wił karetki Czerwonego Krzyża pod gazem, aby na- ry. To te, które sztucznie osłaniały Armadę przed W Niemczech wywołało to panikę i konstema­
tychmiast zabrać rannych i zabitego plutonowego okiem polskich lotników ... Płynęły spokojnie i powo- cję w dowództwie, które pieniło się ze złości i p<l4 
:Wawrzaka. li, jak bliscy przyjaciele za karawanem. zmarłego stanowiło pomścić w krótkim czasie tę klęskę ... 

Wszyscy koledzy rzucili się do „Jaskółki"', z kt6- przyjaciela. One jedne były świadkami tego pogrze- Oczywiście, niczym nie można było tej klęski 
rej blada jak trup, słaniając się wychodziła Zosia Ka- bµ I-ej klasy. One jedne, czarne, sztuczne, żałobne, zaćmić, albowiem rozeszła się ona - także szybko po 
mocka ze zbroczonym na prawej nodze kotnbinezo- chmury.... całym świecie i chociaż w Niemczech nie wolno słu­
nem. I No lotnisku obok „Eskadry Szaleńców" leżały f chać radia z zagranicy - to jednak szeptem poda-

. - Co pani jest? - zapytał wystraszony Zawi- dwa młode ciała, przykryte sztandarem narodowym, wano sobie z ust do ust i na terenie Rzeszy tę tra-
sza. ' • Witek i Wawrzak. O pierwszym, jedynaku, myślała giczną dla Hitlera wiadomość i wkrótce też nie było 

- Nic! - odpowiedziała cichym ledwo dosły- tam w domu, w Stalowej Woli, matka; o drugim - jednego Niemca, który by nie wiedział, iż „Deutsch-
szalnyni głosem i zemdlona upadła na ziemię. młodziutka żona. A oni leżeli w głębokiej zadumie land" wraz z osiemnastoma innymi okrętami wojen-

Koledzy i sanitariusze zabrali ją zaraz do ka- l cisi i spokojni, a pełni majestatu, jak kapłan, spra- nymi poszedł na dno ... Na dno Bałtyku ... 
atki „Czerwonego Krzyża" i szybko odjechali do I wu~ący niekrwawą ofiarę... Oni spełnili już swą Dalszy ciąg jutro 
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Uwaga ranie Domu! · Wszedzie do nabycia ocet 
do marynat firmy H. Urbański PIOTRKÓW 

ul. Hutnicza 6. 

mło~zież~ i o mło~iBiY !~~~~!~~i~~~~~.~!~~~~!~~~ 
(Z powodu książki ks. dr. Warczaka ,,Czekam na odpow.iedi!") się uroczystości związane z te- pomnika ku czci poległych na 

Zdzfaław Pruski 

Rozmowy z 
W witrynach księgarń piotr­

kowskich (tych chrześcijańskich 
- oczywiście) - widnieją od 
kilku tygodni dwie książki - z 
których jedna nosi alarmujący 
tytuł: „Czekam na odpowiedż!~. 
Autorem ich jest znany na grun· 
cie Piotrkowa ks. dr Jan War­
czak*), b. prezes Oddziału Piotr­
kowskiego T-wa Literatów i 

·Dziennikarzy Polskich, które 
pod jego rządami miało piękne 
okresy swego rozwoju, a o któ· 
rym ostatnio jakeś mało sły­
chać. 

Ks. Warczak stanowił tę po­
stać kapłanów, którzy swej dzia­
łalności nie ograniczają się wy­
łącznie od ltrewiarza i mszału 
do ambony i konfesjonału, był 
to człowiek czynu, którego po­
nosi temperąment pracy spo­
łecznej. 

Piotrków za mojej pamięci 
- miał trzech takich duspas­
terzy. Przed laty kilkunastu 
skupiał kolo siebie młodzież, 
sam młody wówczas wikariusz1 
ks. Mieczysław Zawadzki. W 
małej sali przy ul. Garncarskiej 
3 (obeany dom Stef. Baćki) 
każdej niedzieli schodziło się 
kilkudzieaięciu chłopców na 
zebrania „ Kółka R9żańcowego". 
Atmosfera tych zebrań była 
daleka od bigoterii i dewocji, 
choć tchnęła Słowem Bożym: 
słuchało się tam i opowiadań 
ciekawyGh (prym wodził Syno~ 
wiec - ówczesny uczeń Il-go 
gimn.) o padróżnikach, ich 
przyaodach, słuchało deklame­
cyj najprzedniejszych wierszy 
polskich poetliw, stamtąd ru· 
szali chłopcy na wycieczki w o­
kolice Piotrkowa - a przede 
wszystkim wynosili z przyległej 
biblioteki książki - lekturę na 
długie wiec;:zory jesieni i zimy. 
- Pogoda i uśmiech ks. Za­
wadzkiego udzielały się wokół 
Zwiadywały się o tych zebra­
niach gromady młodzieży piotr­
kowskiej - biegły do sali „Kół­
ka" i „Biblioteki" - unosząc 
stamtąd ciepło serdecznych 
przeżyć, które pamiętało się 
tak długo i tak bardzo mocno„. 

Potem - pamiętam - pod­
bił sercem i oczarował mło­
dzież Piotrkowa ks. Kanonik 
Wiktor Potrzebski. Jego koś­
ciółek - cicha świątynie „Pa­
nien" przy ul. Rycerskiej stała 
się tłumnie nawiedzanym Przy­
bytkiem przez młodzież. Ba na­
wet starsi najchętniej szli na 
kazania księdza Kanonika. Je­
go słowa były tak chwytające 
za serce, tak - zdawało się 
prośeiej zbliżające do Boga. 

Ks. Potrzebski był wybitnym 
działaczem harcerskim. On 
zorganizował Chorągiew piotr­
kowską, zdobył dla niej wysoką 
rangę znaczenia na tle związku. 
Co wartościowsze jednostki zna­
lazły się w drużynach. Ks. Po­
trzebski był ich duszą. Wtedy 

*) Ks. dr. Jan Warczaka „Czekam na 
odpowiedź" - Problem życia w mło­
dych sercach. Nakładem Seminarinm 
zagranicznego. Potulice - 1939. Str. 
184. Cena 2.70 zł . 

to Hufiec piotrkowski tętni ży­
ciem. Wydaje własny organ 
prasowy .Zycie · harcerskie". 
Każde wakacje harcerze spę­
dza ją na obozach w uroczych 
zakątkach Polski - że wymie­
nić choćby: Worochtę, Zabię, 
Swite:t, Okopy św. Trójcy i t.d. 
Ale, bo też ks. Potrzebski od~ 
dany był mledzieży bez reszty. 
Utrzymywał z nią żywy kon­
takt. Umiał do niej trafić. Ko· 
chał ją. Zachęcał de pracy 
nad sobą. Potrafił podsuwać 
pasjonujące młodzieńca zagad­
nienia. Zdał się na młodzieży. 
Pamiętał o każdej przodującej 
jednostce. Brał je w opiekę . 
Często z uszczerbkiem własnym. 
Jego mieszkanie stało otworem. 
To nie była plebania, ale świe­
tlica. - Dużo jest takich, któ­
rzy pamiętają te czasy. Ks. 
Potrzebski odrywa młodzież 
od szarzyzny codzienności - a 
wciągał do pracy nad sobą -
w imię ideatów wzniosłych, na­
rodowych, polskich, bożych„. 

Przez parę lat było potem 
cicho. Ks. Potrzebski wyjechał 
z Piotrkowa. Opuścili miasto 
- wyjeżdżając na studia -
wykształceni przez niego przo­
downicy pracy organizacyjnej: 
Zielonka, Grajnert, Kopacki; 
Mąka i wielu innych. Ogniwa 
łańcucha pracy poczęły się 
rwać. Przyszła inna młodzież. 
nowa. Pokolenie urodzone cza· 
su wojny i po wojnie: mło­
dzież nosząca w sobie stygma . 
ty niepokoju - nerwowa, nie~ 
opanowana, przewrażliwiona. 
Uganiająca za piłką i rozrywką 
ruchu. Mniej było kalek sa­
mokształceniowych, a więcej 
gromad szukających przygód. 
Mniej krajoznawczych wycie­
czek - ale więcej nocnych 
włóczcaz. Mniej piesni - ale 
więcej słyszało się przezwisk i 
widziało nieobyczajnych manier. 
Duch czasu przemówił do mło­
dych inną pokusą. Szargał i 
szmatłał się jak upiór. Pro­
blem życia w młodych sercach 
znaczył się upiornie i potwor­
nie, smętnie i wykrętnie wciskał 
sięduch zakłamania, obłudy, 
nieszczerości. Pogoń za uży­
ciem. Ucieczka od przeżycia.„ 

W Piotrkowie miał ks. Warczak 
do czynienia z młodzieżą "po­
wojennej epoki" gdy przez kilka 
lat pełnił obowiązki prefekta w 
miejscowych szkołach średnich 
Przyglądał się życiu tej mło­
dzieży, obserwował jej zacho­
wanie. Widział czym ona żyje 
i oddycha. A że z natury wni­
kliwy wychowca nie przecho­
dzi obojętnie obok dróg zała­
mania życiowego swych wy­
chowanków: - więc przedsię­
wziął środki i sposoby przeciw­
działania złu. Wybrał drogę i 
metodę bezpośredniego oddzia­
ływania. Indywidualnie wyła­
wiał jednostki impulsywniejsze, 
zapalne. Odrywał je od co­
dzienności - i nastawiał ich 
myśli na nowe, lepsze tory, -
Kuźnicą dusz i młodych serc 
stał się jego dom. 

Tak jak niedgyś do domu ks. 
Potrzebskiego - do tych sa­
mych komnat budynku przy 
po-jezuickim kościele - szły 
młode serca do ks. Warczaka 
po radę, otuchę, wskazówki. Tu 
wyżalały się dusze i odnajdy­
wały światło prawdy, sprawiedli­
wości, ukojenia. Dom jego był 
jak przystań w cichej zatoce„. 
Przeszła tędy spora gromada 
kilku roczników. Cały legion. 
W atmosferze zaufania i szcze­
rości padały wyznania i zdania. 

Bogaty materiał tych przeżyć 
wychowawcy z uczniami skom­
pletował ks. Warczak w formie 
osobliwego ełialogu - nadając 
mu charakter korespondencji 
zbiorowej. · W listach do swych 
uczniów daje szereg rad i wska­
zań, które wprawdzie miejsca­
mi tchną kazalniczym tonem, 
ale naog6ł są ciepłe, delikatne, 
miękkie .....,. niemal aksamitne 
w swym tendencyjnym apelu. 
Korespondencja to osobliwa i 
- · zaznaczmy tp odrazu - na 
całej linni udana. 

Trzy główne przyczyny widzi 
autor, które do życia młodych 
wprowadzają niezadowolenie, 
gorycz i zgrzyty: 1) piętno epo­
ki, 2) dysharmonia domu, 3) 
wpływy demoralizujące ulicy z 
zewnątrz spoza domu. 

Piętne epoki, duch powojen­
nego czasu wytworzył typ czło­
wieka nieskoordynowanego psy­
chicznie. Człowiek goni wiecz­
nie za czymś nieuchwytnym. 
Nic go nie może zadowolić. 
Jest ciągle skrzywiony, grymaś­
ny i kwaśny. · Młodzieniec -
wszystkim zblazowany, ogólnie 
o powierzchownyE:h zaintereso­
waniach. Cechuje ją - z nie­
licznymi wyjątkami - pogoń 
za przemijającą przyjemnością 
- blichtr życia d. c. n. 

Książka 
dla uczestników 

Zjazdu Sierpniowego 
Sekretariat Generalny Zjazdu 

Sierpniowego przypomina wszy­
stkim uczestnikom Zjazdu, któ­
rzy wykupili karty uczestnictwa, 
że kupon NQ 2 tej karty upo­
ważnia ich do bezpłatnego o­
trzymania książki „Polska na 
na Szlaku Józefa Piłsudskiego". 

O ile ktoś z uczestników nie 
otrzymał tej książki, wynien na­
tychmiast zgłosić sie wraz z 
kuponem w swej mHierzystej 
organjzaoji, która zebrawszy 
większą ilość kuponów, winna 
zwrócić się do Wojewódzkiego 
Sekretariatu w Krakowie (Ole­
andry) z prośbą o przysłanie 
odpowiedniej ilości książek. 

Maszyny do pisania i liczen'la, 
powielacze, numeratory, 

spinacze. Oleje i smary Galkar, gra­
fity koloidalne Baduro, opony, dęt­
ki, akcesoria do samochodów i moto­
cykli. Kombinezony do sportu itp. pole­
ca: Biuro 'I'ecbnicztio-Handlowe - B. 
Konopiński, Słowackiego 6, tel. 10-90. 

gorocznym świętem .Zołnierza polu chwały żołnierzy rodem 
Polskiego" w dniu 14 i 15 sierp- z wiosek na terenie gminy Go­
nia br. we wsi Wiaderno k/To~ lesze. 
maszowa Maz. 
W dn. 14 sierpnia o godz. 21 
na boisku Kolonii gimn Zimows­
kiego w Wiadernie - odbędzie 
się "Ognisko• - w czasie któ­
rego nastąpi Apel Poległych w 
walkach o Niepodległość. 

Glówne zaś uroczystości od­
będą się nazajutrz w dniu 15 
sierpnia br. O go~z. 11 nastą~ 

Po uroczystej sumie o godz. 
12 i tradycyjnym poświęceniu 
ziół rozpoczną się wiejskie do­
żynki o godz. 13. 

Uroczystości organizuje Spo­
łeczny Komitet gm. Goleaze 
pow. Piotrkowskiego. 

Spodziewany jest duży udział 
gości. 

... „„„„ ... „„„ ...... „„ ...... „„„„„.„„., ... 

Bezpłatni klienci 
Maślanka Ignacy i Rąbacz 

Władysław, mieszkańcy Piotr­
kowa przybyli do piwiarni 
Chmielewskiego Tadeusza przy 
ul. Słowackiego 40, gdzie wy­
pili piwo i spożyli ,potrawy na 
sumę 7 zł. 70 gr., nie regulu­
jąc rachunku~wydalili się z pi­
wiarni. 

Swięto Zolnlerza 
Swięto Żołnierza t. j. dn. 15 

11-ga runda siatkówki 
o · puchar Dziennika 

Piotrkowskiego 
W dniu wczorajszym roz­

poczęła się 11-ga runda siat~ 
kówki o puchar Dziennika Piotr­
kowskiego. 

Wszystkie kluby biorące u­
dział w tych rozgrywkach, przy­
gotowują się starannie, gdyż 
od tych spotkań zaważy ich 
zdobycie nagrody. 

sierpnia 1939 roku zostanie od- Kronika tomaszowska. 
prawione uroczzste nabożeń-

stwo w kościele farnym 0 go- Skradziona koleJ"k'a 
dzinie 10-ej. 

Po nabożestwie odbędzie się W Tomaszowie Mazowieckim 
złożenie wieńców na płycie w czasie przeprowadunia ro· 
„Nieznanego Zołnierza ~. bót niwelacyjnych dwaj złodzie-

Przedstawiciele władz, urzę- je, a mianowicie Władysław 
dów, organizacje spełeczne ze Przeboraki i Henryk Priybysz 
sztandarami i szeroki ogół $po- skradli w nocy tor kelejki. W 
łeczeństwa proszeni są o punk- wyniku dochodzenia złodziei u-
tualne przybycie. jęto, jak również odnaleziono 

K skład szyn i podkładów, skra· omitet d . _ L 1 'k" 
Obcbodów Narodowyc!J z1one1 JJO ej 1. 

• w Piotrkowie' I Dziś sensacja pjlkar-
Nozem w plecy ska w Moszczenicy 

Król Stefan, mieszkaniec Piotr- W dniu dzisiejszym tj . w nie-
kowa, ulica Zabia 12, podczas dzielę dn. 13 bm. pr%yjeżdża 
składania lemoniady w sklepie de Moszczenicy k/Piotrkowa 
w Woli Kamockiej, został dot- mistrz m. Pabianic - świetny 
kliwie pobity przez kilku osob- zespól drużyny cyklistów na 
ników, z których jeden ugodził rozegranie zawodów z miejsco­
go nożem w plecy. Rannego wymi sportowcami .Moszcze­
Króla Stefana przewieziono do nica". 
szpitala Ubezpieczalni Społecz- Spotkanie to dla sportowców 
nej w Piotrkowie. wzbudza zrozumiałe zaintere~ 

sowa-nie, gdyż obie drużyny, 

U • · · zgubioną ksią- ~arówno ~.s .. Moszczenica jak 
. nlEWaZDIBm żeczkę wydaną 1 K.~. Pab1a_m.ce są ~nane ze 
przez Kasę Kredytową dla właści- swe) wys?~leJ. gry l doboru 
cieli nieruchomości w Piotrkowie sławnych JUZ wsród sportowców 
· Jakub Goldach. · wyścigówcó~. 

Nie szcztłdi ofiar 
na łciaacz! 

Rozgrywki odbędą się na bo­
isku w Moszczenicy. Początek 
z~wodów o godz: ~7-ej (5-ej 
po pol.) . 1 

KINO CZARY Dziś! Najwspanialszy z filmów 
TEATR . egzotycznyc·h s ez o n!u 

Niebezpieczne przygody podróżników na dzikim lądzie p. t. 

KlĘSKH 81Hlf60 KDBRY 
Role główne: Grant W ithers, Betty Jane Rhodes, 

Paul Suton. 
Poraz pierwszy na ekranie - dżungla w całej swej grozie. 

Nad program Tygodnik Aktualności P. A. T. „ Nad program 

Popoł. o godz. 1.30 . „ Władczyni Dżungli" 
Czytajcie Dziennik Piotrkowski Początek ce.dziennie o g. IS w święta o g. 3. Ceny wykłe. 

~„ ... „ ......... 11111_,.._ ....................... ------·-=•~IUIBWaz.tmllllm'„ ... „„„„„„„ ... „ ... „~-mlfl----... „„ ... „ .................. „ ..................... ~ 
D z i ś ! Wielki dramat ludzkich namiętności p. t. 

I , . I D z i ś ! Rewelacja filmu wytwórni Metra Dziś I 
Rozśpiewana, roześmiana, rozstańczona i urocza Kino-Teatr 

„A S" 
w Piotrkowie ł 
pl. Niepodle-

głof!ci nr. 2. 

JASTRZAB 
Popisowy film znakomitego CHARLESA BOYE RA 

oraz Pierre Richard i Natalia Paley. 

PopoJ9<l. początek o g. 1 i o g. 3-ej Piętro wyżej. 

Kino • Teatr 

ROM H 
w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

Niesforna· dziewczyn~ · 
O b s a d a: Judy Garland i Allan Jones ·partner 
Jeanetty Mac Donald z filmu "Motyl Hiszpański" 

Ponadto Nowy tygodnik PAT. Ponadto 

Na seaniach popołudniowych Pierwsza Miłość I Początek o g. 5.30 pp, w niedziele i święta o g, 3 po poł. 
._ ......... „„ ............ „„.m.._mm„„ ......... „ ...... .-:1 .......... 1m111„ .... .._ ................... _.._ ...... _. ...... „„„„„„._.. ... „ ............... .;; 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiegt>" wynosi 2 zl. 50 gr. z dostawą zl. 3. CENY OuŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednolamowy 80 fr 
PRENUMERATA: kwertlllnie z pnesy~ką zl. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 ~r. za wyraa 
e.c:a:a:aw~L ?$2 ' WbiW W LSX:i!!i W 

Redaktór i Wyd~wca: "Bron.islaw Kalwa.ry. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, uL Słowaćkie~o 23. tel 10 M 
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